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zostala powzieta na mizorajszem zebraniu defle$atów 
fabrycznych. przemyslu włókiennicześc. 
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| W dniu wczorajszym o godzinie 8-ej wieczorem 
w lokalu związku majstrów fabrycznych odbyło się ze- 
branie delegatów fabrycznych przemysłu włókienniczego, 
celem powzięcia decyzji w sprawie akcji strejkówej, 
Zebranie miało przebieg bardzo burzliwy i trwało do 
godziny 12 min. 30. 


ad hoc powołanemu komitetowi, składającemu się wy- 
łącznie z delegatów fabrycznych, z całkowitem pomi- 
nięciem kierownictwa związków zawodowych. 


Zarządy czterech związków wobec tego złożyły 
oświadczenie, iż nie biorą żadnej odpowiedzial- 


WE ; : 3 Ści za strejk. | 
Po długiej dyskusji uchwalono rozpocząć strejk no A 
natychmiast, t.j. od rana, i powierzyć prowadzenie akcji (Przebieg obrad na str. S-ej.) 
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„Hitlerowcy zdemolowali doszczętnie synagogę w Kamienicy. 


Krwawe zaburzenia na terenie całych Niemiec. 


$zturmówki Hitlera nznowiły akcie terorysityczną. 


Berlin, 15 czerwca. | wiele rewolwerów b poza wojskowego mu nie udało się schwytać żadnego z 
W większości miast niemieckich uka- Ub. nocy grupa hitlerowców urządzi- | uczestników napadu, 
zały się wczoraj oddziały szturmowe S. ła demonstrację przed domem premjera Berlin, 15 czerwca. 
A. w pełnem umundurowaniu. Jedno- bawarskiego, Helda, w związku z nie- „(Polska Agencja Telegraficzna), o | 
cześnie ponowiły się krwawe bójki i na- transmitowaniem przez radjostację mo- Sejm pruski przyjął dziś głosami hit- 
pady. nachijską przemówienia Strassera. lerowców i komunistów wniosek frakcji 
W Kamienicy (Saksonja), wypadki Demonstranci obrzucili okna domu | narodowo-socjalistycznej niezwłocznego 
rzybrały groźny charakter i zakończy- kamieniami, poczem zbiegli przed nadej wydalenia ze służby prezydenta policji 
ły się saom pek: Ww Pranżwio bitierowey berlińskiej, rzeaigakiggo n Hiarowey 
WIE KIM | UTzą strzelaninę p okalem, w | uważają Grzesińskiego za odpowiedzial- 
W LKIM PORROMEN TSE którym odbywało się zebranie socjal- nego za wystąpienie olicji przeciwko 
czoraj wieczorem tlum terorystów, | jemokratów. Siedem osób zostało ranio | demonstrującym oddziałom szturmowym 
wtargnął do starej synagogi, zbudowa* 
nej w końcu XVII wieku, którą zdemo* 


Rena Rzeszy w rocznicę bitwy pod 
kagerakiem. 

Wniosek hitlerowców o wytoczenie 
socjal-demokratycznym i demokratycz- 
nym członkom gabinetu Brauna skargi 
przed trybunałem stanu został odrzuco- 
ny 204 głosami przeciwko 195 na 399 
oddanych głosów. 

Berlin, 15 czerwca, 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Pomimo zakazu urządzania zgroma- 
dzeń publicznych pod gołem niebem, 
partja narodowych socjalistów przygoto 


nych. Wezwanemu pogotowiu policyjne: |w czasie zmiany warty przed pałacem 
lował doszczętnie. Porąbano t. zw. arkę 


wzi pod ama ais) POłudniowe kraje Rzeszy 


no kamieniami 12 cennych witraży oraz 
PA br gribal a pias Aah mie zmiosą zakazu rozwiqzuja- 
mo miejscowej grupy hitlerowskiej, na- cego szíiurmó wisi Hitlera. 
kazujące mu opuścić miasto do trzech Berlin, 15 czerwca. „stanowi cenę, za którą von Papen, oku- 
dni, W przeciwnym razie będzie wypro* (Polska Agencia Telegraficzna). pił tolerowanie go przez hitlerowców. 
wądzony na powrozie. Uchylenie rozporządzenia rozwiązu- W lewicowych kołach politycznych 
Niemniej gwałtowne awantury roz- jącego oddziały szturmowe wywołało w liczą się z możliwością utrzymania wy- 
grywały się w miastach Hesji, Bawarji wielkie niezadowolenie, które | danych w swoim czasie w trzech połud- 
GDZIE HITLEROWCY USIŁOWALI znalazło m. in. wakiej w komunikacie niowych krajach niemieckich zakazu no 
OPANOWAĆ URZĘDY. oficjalnym bawarskiej partji ludowej, | szenia mundurów. Sprawa ta rozważa- 
W Bensheim ostrzeliwano z okien po- siwiardzdjanym zupełną kapitulację ga- |na była na zwołanej dziś popoł. konfe- 
chód anizacji republikańskiej kilka binetu von Papena przed narodowymi | rencji przedstawicieli krajów związko- 
c org cj : socjalistami, Zniesienie zakazu istnienia | wych w ministerstwie spraw wewnętrz- 
szturmówek — podkreśla komunikat — nych Rzeszy. 


osób jest rannych. Reichenbach, chło 
Trzej adwokaci ranni 


pi podmiejscy, podjudzeni przez hitle- 
rowców, ruszyli na miasto, usiłując opa- 

podczas katastrofy taksówki ma szosie 

Siotrków — Łask. 


nować niektóre urzędy. Rozgromiono 
lokal związku ANY 0. 
15 OSÓB T CH. 
Berlin, 15 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 
Na zgromadzeniu chłopskiem w 
Darmstacie, Łask, 15 czerwca. |żera narazie nie zdołano ustalić, wszy- 
mówca narodowo socjalistyczny nawo- (Polska Agencja Telegraficzna). scy trzej bowiem, mimo odniesionych 
W dniu dzisiejszym na drodze Piotr- | obrażeń. zostawili szofęra z rozbitą 
ków—Łask pod Łodzią, taksówka nr. taksówką na drodze, sami zaś przesie- 
Grupy narodowych socjalistów roz- / ŁD. 80979 wioząca trzech adwokatów | dli się do innej, przejeżdżającej akurat 
biły wiele romadzeń politycznych, do Łodzi i Zgierza, najechała na drze- | taksówki, I odjechali w stronę Łodzi 
przyczem doszło do starć, w których |wo i rozbiła się. Adwokaci odnieśli ra- | zanim przybyła na miejsce policja. Ran- 
kilkanaście osób odniosło rany. ny. W samochodzie znajdowali się m. i, | ni nie czekali nawet ną przybycie leka- 


ływać miał do ostrzenia kos i do walki 
z obecnymi przedstawicielami władzy. 
rza. 


Do walk używane były samochody | adw. Grinberg z Łodzi i adw. Krykus 
ciężarowe, na których policja znalazła | ze Zgłerza. 


Nazwiska trzeciego paşa. | 


wuje na niedzielę wielką defiladę od- 
działów szturmowych i sztaletowych w 
Berlinie. Na placu w pobliżu lotniska, w 
Tempelhoff, formacje hitlerowskie mają 
przemaszerować w mundurach i pełnym 
ekwipunku przed Hitlerem, który na- 
stępnie wygłosi do zgromadzonych prze 
mówienie. 
Berlin, 15 czerwca. 

Podczas przedstawienia sztuki autora 
angielskiego „Most Waterloo” w Kassel 
narodowi socjaliści urządzili burzliwą 
manifestację, protestując przeciwko gra- 
niu sztuki napisanej przez cudzoziemca. 
Przedstawienie zostało przerwane. — 
Znajdujący się na widowni hitlerowcy, 
opuścili salę, śpiewając patrjotyczne 
pieśni niemieckie. 

Berlin, 15 cezrwca. 

Wczoraj wieczorem grupa komuni- 
stów, uzbrojona w rewolwery, wtarśnę- 
ła do Klubu Japońskiego, gdzie doszło 
do ostrej scysji, w czasie której komuni- 
ści oddali kilka strzałów rewolwero- 
wych. Przed nadejściem patrolu policyj- 
nego, napastnicy zbiegli. 


Berlin, 15 czerwca. 

W kuluarach sejmu popełnił wczoraj 
samobójstwo były członek pruskiej rady 
państwowej, la Grange, należący do 
partji socjal-demokratycznej, Zamach 
samobójczy przedstawiciela partji soc- 
jal-demokratycznej wywołał wielkie 
wrażenie, 


- 
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bezczelne żądanie Gdańska. | 
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Senat Wolnego Miasta domagał się opuszczenia 
wód gdańskich przez polski okręt „Wicher“ 
który przybył tam celem powitania eskadry angielskiej. 


Gdańsk, 15 czerwca. 
(B) Dziś rano, przybyła do Gdańska 
eskadra 8 kontrtorpedowców, której to- 
warzyszył statek flagowy, na którym 
znajduje się dowódca oddziału, 

Na wodach zewnętrznych portu gdań- 
skiego. eskadrę angielską powitał w 
sposób przepisowy  kontrtorpedowiec 
polski „Wicher“, który następnie eskor- 
tując gości angielskich, 

WSZEDŁ RAZEM Z NIMI NA WODY 
WEWNĘTRZNE portu GDAŃSKIEGO, 
gdzie zatrzymał się o godz. 9.30 rano, 
O godz, 12,45, u komisarza general- 
nego Rzplitej w Gdańsku, dr. Pappego, 
zjawił się przedstawiciel władz gdań- 


Wiedeń, 15 czerwca. 
Rozpoczął się dziś proces zamachow- 


| 


skich, : 
SKŁADAJĄC W IMIENIU SENATU 
GDAŃSKIEGO NOTĘ PROTESTACYJ- 
NĄ PRZECIWKO WIZYCIE POLSKIE- 
GO STATKU WOJENNEGO NA WE- 
WNĘTRZNYCH WODACH PORTO. 
WYCH GDAŃSKA, 

i domagając się opuszczenia portu przez 
wWicher”, do godz. 2 popoł. 

W swej nocie protestacyjnej władze 
gdańskie nazywają wejście „Wichru” na 
wody Gdańska, pogwałceniem przepi- 
sów międzynarodowych, 

W międzyczasie ołicer kontrtorpe- 
dowca „Wicher“ złożył dowódcy eska- 
dry angielskiej wizytę na jego statku 


twierdzi, iż jest on niepoczytalny. 
Po kilku wyjaśnieniach przewodni- | 


pociągi nie może być zawodem, 
— Ja właśnie, w imię wielkich ide- 


ca kolejowego, Sylwestra Matuszki, Na- ałów, taki zawód sobie wybrałem, 


Ry Poi dz nie jest tak wielki, 
5 


podziewano. 
Wobec spodziewanego przybycia w 
praz oaa v zej gz 
i, praya elono do sądu |- 


uton pol 
tóra utrzymuje porz: dit" *YZA 


«Do gmachu sądu 
dynie osoby, które 
bi et « 2 te - 

a wielkim stole, ustawionym obok 


uszczane są je- 


trybunału sądzącego, ułożono odłamki 


nej, śruby, ubrania i inne dowody rze» 
czowe. 

Na salę wchodzą świadkowie, wśród 
nich średniego wzrostu, szczupła i nader 


sympatyczna kobieta — żona oskarżo- 


nego, Irena, 

O godz. 9.30 policjanci wprowadzają 
na salę Matuszkę, 

Trzyma dumnie głowę podniesioną do 
góry, lustruje ławy publiczności, poczem 
zajmuje miejsce na ławie oskarżonych. 

ótce (poran wchodzi przewodni- 
czący sądu dr, Zeidler, Wśród zupełnej 
ciszy przewodniczący zadaje Matuszce 


pytania; 

— Religja? 

— Jestem  rzymsko-katolikiem! — 
woła donośnym glosem Matuszka, 
Zawód? 

' — ZAMACHOWIEC KOLEJOWY! 
wręcz oskarżony, 
rzecież dokonywanie zamachów 


Zwycięstwo Jędrze- 
jowskiej w Londynie. 
Londyn, 15 czerwca. 


(Polska Agencja Telegraficzna). 


Na kortach Queens-Clubu w Londy- 
nie, rozgrywane są obecnie mistrzostwa 
tenisowe Lond 


4 p 


Warszawa, '15/ czerwca. 
(B) W związku z wiadomościami, ja- 


flagowym. Komisarz Pappe odpowie- 
dział przedstawicielowi Gdańska, że 

JEGO NOTY PROTESTACYJNEJ NIE 
PRZYJMUJE do WIADOMOŚCI, GDYŻ 
POLSKA REPREZENTUJE GDAŃSK 
ZAGRANICĄ I W TYM CHARAKTE- 
RZE WYSŁAŁ SWÓJ STATEK WO- 


dziny po upływie terminu postawionego 
przez władze gdańskie, na pokładzie 
„Wichru” zjawił się dowódca eskadry 
angielskiej, dla złożenia rewizyty olice- 
rowi polskiemu. 

Po zakończeniu tej rewizyty i po 
wymianie przepisowych pozdrowień ilo- 


JENNY DLA POWITANIA GOŚCI AN-| towych, o godz. 4.30 popoł, „Wicher“ 


GIELSKICH. 
Kontrtorpedowiec 


| opuścił port gdyński i udał się do Gdy- 


„Wicher” i jegoj ni, gdzie jutro przybędzie reszta eska- 


załoga oraz dowództwo zachowały się| dry angielskiej, 


w sposób zgodny z przepisami między» 


Część eskadry angielskiej zawinęła 


narodowemi i Polska nie może przyjąć | do portu w Gdańsku już dziś, Władze 
do wiadomości przedłożonego jej termi-| gdańskie zapowiadają złożenie w spra- 


nu opuszczenia wód gdańskich. 


wie wejścia „Wichru* na wody gdań- 


O godz. 3 popoł, a więc w pół go-! skie ostrego protestu do Ligi Narodów. 


Matuszka przed sądem w Wiedniu. 


Pierwsze oświadczenie zamachowca kolejowego. — Zona Matuszki 


czącefgo, 
MATUSZKA WRESZCIE PRZYZNAJE 


Dekret o rozjemstwie 


nie'ukaże się w dniach najbliżsżych. * * 
jadają, spęcjalnej muy oy i foy 


kwestją, nie można: spodziewać się iwej. 
ścia w życie tego dekretu w czasie naj- 


koby rząd miał przyspieszyć prace nad! bliższym. W żądnym razie nie będzie on 
szyn, resztki skrzynki z maszyny piekiel wydaniem dekretu o przymusowem roz-| obowiązywał przed dniem, na który za- 


jemstwie, dowiadujemy się, że prace te 
nie posuwają się naprzód, Ministerstwo 
pracy ma coprawda gotowy szkic pro- 
‚jektu takiego dekretu, ale wobec ko- 
| nieczności nader wszechstronnego za- 
Jistr się nad tą skomplikowaną 


powiedziane zostało rozpoczęcie strejku 
w łódzkim przemyśle włókienniczym. — 
Jednocześnie komunikują nam, że wy- 
danie nowego dekretu o ustroju adwo- 
katury oraz o ustroju sądownictwa zo- 
stało tymczasem zaniechane, 


alichiwaly napad bandytów 


l 


: Berlin, 15 czerwca. 
W niesłychanie bezczelny sposób ob 
rabowano dziś o godz. 1l-ej przed po- 
łudniem jeden z największych banków 
w Hamburgu, mieszczący się w Alei 
Grindela. . 

Przed gmach filji „Dresdener Bank" 

e samochód, z którego wysiedli 3 
mężczyźni. Wszedłszy do przedsionka, 
nieznajomi nałożyli maski i wyjąwszy z 
kieszeni rewolwery, wbiegli do ftównej 
hali z okrzykiem: „Ręce do góry!” 


ma jedem z majmwiększych banków w Hlamóbur$u. 


Kilkunastu urzędników, znajdujących 
się w tej sali, i czterech woźnych, ban- 
dyci spędzili do ciasnego pokoiku, po- 
czem zamknęli ich na klucz. Następnie, 
zatarasowawszy wejście główne, usiło- 
wali otworzyć kasę pancerną. 

Jednakże wysiłki ich spełzły na ni- 
czem, gdyż mechanizm okazał się zbyt 
skomplikowany. Zrabowali więc tylko z 
biurka kasjera 5.600 marek i strzeliwszy 
ponownie na postrach, odjechali tym 
samym samochodem. 


Rokowania sowiecko-francuskie. 


fłozmowa Kerriota z amb. Dowśulewskim. 


Paryż, 15 czerwca. 
Według „Le Figaro* rząd francuski 


u, w których bierze m.|zamierza wysunąć niebawem sprawę sto- 


in. udział polska tenisistka, Jadwiga Ję |sunków sowieckich. 


drzejowska. W dniu wczorajszym Ję- 
drzejowska zwyciężyła w trzech setach 
angielkę Wheatcroft w stosunku 6:4, 
4:6, 6:3, dzisiaj zaś w brawurowy spo- 
sób zwyciężyła w dwu setach 6:3, 7:5, 
niemkę Horn, której przed 2 tygodniami 
uległa w Warszawie. 

Jutro Jędrzejowska będzie grałą z 
angielką Webb i o ile ją pokona, to w 
piątek rozegra mecz z mistrzynią Nie- 
miec Krahwinkel. W grze mieszanej Ję- 
drzejowska z holendrem Jacobsem prze 


Nie zwrócono dostatecznej uwagi — 
pisze dziennik — na długą rozmowę, jaką 
| prowadził ostatnio Herriot z Dowgalew= 
skim. Premier francuski i ambasador so- 
wiecki zastanawiali się wspólnie nad pak- 
tem o nieagresji między Francją a Sowie- 


tami. 

Zdaniem „Le Figaro", pakt ten byłby 
niekorzystny dla stosunków Francji z 
Japonią, gdyż na wypadek wojny między 
Sowietami a Japonią Francuzi musieliby 
‘zachować „szkodliwą rezerwę moralną“ 


paktu o nieagresji przez rząd, mający w 
swem łonie niejednego ministra usposobio 
nego dla polityki chimofilskiej. 

Zdaniem dziennika fakt, że Rosja so- 
wiecka wskutek polsko-sowieckiego i 
francusko - sowieckiego paktu o nieagre- 
sji wycofa wojska ze swej granicy za- 
chodniej, by je rzucić na Daleki Wschód, 
przez co usunięte zostanie niebezpieczeń- 
stwo, grożące Polsce, sprowadza się do 
tego, iż Francja poprze naród, z którym 
łączą ją przyjazne stosunki, ażeby szko- 
dzić Wi zaprzyjaźnionemu z nią na- 


r . 
Tego rodzaju postępowanie byłoby 


|nielojalne. Zresztą zła wola Sowietów nie 


grała do pary niemieckiej Horn von j nie mogliby dostarczać krajowi walczą pozwala mieć zaufania do ich propozy- 
Cramm 6:3, 6:0. W grze podwójnej pań, cemu przeciwko Sowietom, bro” ~mm- cyg i projektów, a politycy, działający na 
| rękę Sowietom, nie znajdą 
wiedliwienia, 


para Jędrzejowska—Edingtom przegrała 
do pary Cavell--York 6:2, 3:6, 6:0. 


ka itp. 


Pozatem wzbudza niepokój zawarcie 


żadnego uspra 


ŻE BYŁ KIEDYŚ KUPCEM. 

Przewodniczący zaprzysięga następ- 
nie dwu ła ów i wywołuje świad- 
ków, aby im naznaczyć termin stawien= 
nictwa. Gdy do stołu sędziowskiego pod 
chodzi żona oskarżonego, Matuszka 
uśmiecha się do niej przyjaźnie, 
PA sous z e ag ba i wą Irena 

fuszkowa oświadczyła, że jej zdaniem 

MAŁŻONEK JEJ JEST NIEPOCZY- 
n é * a a” TALNY, w, >, 

" Gdy wracając od stołu sędziowskie- 
go, Matuszkowa przechodzi koło ławy 
oskarżonych, Matuszka podbiega do niej 
i CAŁUJE JĄ W RĘCE. 
Żona jeszcze z drzwi, skinęła mu przy- 
chylnie ręką, 
** 

Sędzia odczytuje następnie akt oskar- 
żenia, obejmujący 30 stronic pisma ma- 
szynowego. W akcie oskarżenia kilka- 
krotnie zaznaczono, że 

MATUSZKA NAZYWA SIEBIE 

STALE „BURZYCIELEM ŚWIATA”. 

Akt oskarżenia zarzuca Matuszce do- 
konanie dwu zamachów kolejowych w 
Austrji pod Anzbach, wskutek których 
zniszczonych zostało wiele wagonów, — 
Grozi mu kara 5 do 10 lat więzienia, 

Zkolei będzie on wydany sądom wę- 
glerskim, a następnie niemieckim, aby 
odpowiadać za zamach pod Bia Torbagy 
na pociąg pośpieszny Budapesz—Wie- 
deń, kiedy to zginęło 22 ludzi wskutek 
| "Sądy SARENA felan 

y niemieckie agna Matuszk 
do odpowiedzialności za spowodowanie 
'atastrofy pociągu Bazylca—Berlin 
Jiterborgiem, wskutek której 109 osób 
odniosło rany. 


Pragmatyka urzędnicza. 


nie będzie zmieniona. 
Warszawa, 15 czerwca. 
(B) Źródła urzędowe zaprzeczają z 
całą stanowczością pogłoskom, jakoby 
rząd miał przygotować zmianę ustawy o 
pragmatyce, urzędniczej, Prace nad temi 
zagadnieniami toczyły się w prezydjum 
rady ministrów za czasu, gdy wicepre- 
mjerem był min. Pieracki, ale już od 
dłuższego czasu zostały przerwane i 
obecnie cała sprawa jest zupełnie nie- 
aktualna. 
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Od Genewy do Lozanny. 


Po przeszło czterech mies'ącach pra- 
cy zebrani w Genewie przedstawiciele 
państw, mający sprowadzić do wspól- 
nego mjanownika rozbieżności poglą” 
dów na sprawę rozbrojenia — ne do- 
szli do żadnych realnych wyników. — 
Przez pięć lat przygotowywały komi- 
sje fachowe materjały na konferencię, 
piętrzyły na stole obrad stosy dokumen- 
tów — i nic z tego pozytywnego w cią- 
gu czterom esięcznych obrad nie wy- 
szło, To też wokół konferencji rozbro- 
jeniowej powstawały ostatnio coraz 
bardziej pesymistyczne nastroje, poczę” 
to nawet zastanawiać sję nad tem, czy 
nie byłoby wskazane przerwać to smut- 
ne widowisko bezpożytecznego wałko- 
wania spraw, nie dających się uzgod- 
nić i zdradzanja się z bezpośredniością, 
umniejszającą w opinji świata autorytet 
kongresów m ędzynarodowych, 

Wieści o zamiarach odroczenia dal- 
szych obrad genewskich ostatnio krą- 
żyć poczęły coraz gęściej, w miarę jak 
w Niemczech wypadki polityczne przy- 
bierały coraz szybsze tempo. Obalenie 
gabinetu republikańskiego  Brueninga, 
dojście do władzy koalicji, złożonej z 
junkrów pruskich i kamaryli generałów 
Reichswehry, plan wskrzeszen a pół 
milionowej armji przybocznej Hitlera, 
pogróżki obozu ultranacjonalistycznego, 
że nie spocznie, póki nie przeprowadzi 
„rewizji* ustalonych Traktatem Wer- 
salskim granic niemiecko - polskich — 
wszystko to stworzyło atmosrefę raczej 


| przychylną dla zbrojeń, niż rozbrajania 
się, 

W: tym stanie rzeczy doszło do roz- 
mowy m ędzy szefami Francji i Anglii 
do wizyty Mac Donalda w Paryżu i kon 
ferencji eks-szefa labourzystów z sze- 
fem partji radykalnej Herriotem. Po 8 
latach znów ci dwaj mężowie stanu sto- 
ją na czele rządów, ale w jakże zmienio” 
nych warunkach! W roku 1928 Mac Do- 
nald reprezentował Labour Party, a 
Herriot stał na czele „kartelu“ radyka|l- 
no - socjalistycznego. Dzś Mac Donald 
reprezentuje rząd raczej konserwatyw- 
ny, a Herriot — jeśli chodzi o zagadnie- 
nja rozbrojenia i odszkodowań — różni 
się zasadniczo od poglądów francusk ej 
partji socjalistycznej. Rozmowa obu 
tych mężów stanu, na których poglądy 
osiem lat ostatnich wywarło tak decy- 
dujący wpływ, skierowana była prze- 
dewszystkiem ku temu, aby po pierw- 
sze wyprowadzić genewską konferen 
cję rozbrojen'ową z 'mpasu, w jakim t- 
grzęzła, — powtóre stworzyć bazę wyj- 
ściową dla konferencji reparacyjnej w 
Lozannie. 

Ostatnie wiadomości, nadchodzące 
z Genewy, świadczą, iż cel ten. został 
w wielkiej merze osiągnięty. Szereg 
punktów uzgodnionych między Mac Do* 
naldem a Ferriotem, stanowi wspólną 
marszrutę francuskiej i angielskiej poli- 
tyki w Genewie i Lozannie. Na czoło 
wybija się postulat zawieszenia zbrojeń 
na 5 do 10 lat. Jest to jedno z naczel- 
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uzgodnili oni szereg bardzo doniosłych 
tez. Więc n e godzą się na niemiecki po- 
stulat „równouprawnienia zbrojeń“, co 
byłoby równoznaczne z obaleniem klau- 
zul wojskowych Traktatu Wersalskie- 
Iso: Nie godzą się dalej na anulowanie 
spłat reparacyjnych, natomiast wyraża” 
ją zgodę na dalsze moratorium, zastrze- 
gając Lozannie określenie terminu i za- 
kresu tegoż moratorjum. 

Oto w głównych zarysach porozu* 
mienie, do którego doszli Herriot i Mac 
Donald, a które oczywiście zechcą zre- 
alizować w najbliższym czasie na te- 
rene genewskim i lozańskim. -< 

Niewątpliwie akcja ta napotka na po” 
ważne trudności. Już dochodzą wieści z 
Waszyngtonu, że Stany Zjednoczone ta 
ką przerwę kilkoletnią w zbrojeniach u- 
ważają za nie do przyjęcia ze względu 
na swój prestż państwa morskiego i 
swą walkę o prymat na oceanach, Ame- 
ryka w stosunku do obu potęg morskich 
— Anglii j Japonji — nie chce być krę- 
powana w dalszych zbrojeniach j zape- 
wne stanowcze veto położy wobec pla- 
nów Herriota i Mac Donalda. Drugim 
źródłem oporu przeciw tym planom bę- 
dą równ eż i Niemcy. Ich teza o „Cłeich- 
berecht'gung” opiera się na tem, że albo 
Francja i Polska rozbroją się do pozio- 
mu sił Reichswehry, albo pozwoli się 
Niemcom wystaw/ć taką armię, jaką po” 
siada Polska i Francja, Właściwie ta 


nych wskazań, jakie zamierzają Herr ot] druga ewentualność szłaby po linii naj- 
i Mac Donald zrealizować. Ale pozatem| skrytszych życzeń Hindenburga, Schlei- 


chera, no i Hitlera. Nerozcznanie tezy 
„równouprawnienie“ przez Genewę by” 
łoby przekreśleniem tych zamysłów na- 
cjonalizmu niemieckiego, i dlatego trze- 
ba się Iczyć z tem, że i Berlin stawiać 
będzie silne przeszkody zamierzonym 
przez Francję i Anglię sposobom zała” 
twiania spraw rozbrojeniowych. Oczy- 
wiście, zasada, ustalona przez Herriota 
i Mac Donalda że niema mowy o skre- 
śleniu spłat reparacyjnych, a tylko mo- 
żliwe jest dalsze moratorium — spowo- 
duje siiny opór Niemiec. 

Jakie jest stanowisko Polski, wobec 
propozycyj,  uzgodnonych ostatnio 
przez szefów rządów Francji i Anglji? 

Znajduiemy się w położeniu geogra- 
ficznem takiem, że na zachodzie mamy 
dyszący żądzą odwetu i nieobliczalny 
w swych zamysłach nacjonal zm nie- 
miecki, a na wschodzie sąsiada, z któ. 
rym wciąż jeszcze nie zdołal śmy dojść 
do podpisania paktu o nieagresji. To też 
inicjatywa, aby przez szereg lat nastąpi 
ła na świecie przerwa w zbrojeniach bu- 
dzi u nas naturalne j zrozumiałe żądan e, 
aby nietylko zawiesić na czas jakiś zbro 
jena, ale również przerwać | knowanła 
pofityczne, wymierzone przeciw cało- 
ści į granicom naszego państwa. 

Rozeim zbrojeń powitamy z wielką 
radością, jeśli będzie mu towarzyszył 
rozejm pol tyczny. 

M. 


Dziś-otwarcie Konferercji lozańskiej. 


Francja i Anglja'zaproponują udzielenie Niemcom dalszego -~ 
6-cio miesięcznego moratorjum. 


Lozanna 15 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 


Jednakże na takłe załatwienie spra- 
wy nie godzi się Francja, ponieważ 


dzi niemal za pewne, że Francja i 
|w. Brytanja zdążać będą do przedłuże- 


Dziś po poł. w siedzibie konferencji| przedewszystkiem niema pewności, że n'a moratorium upływalącego 1 lipca na 
reparacyjnej w Uchy odbyło się wstęp”| gest taki zostanie przez Stany Zjedno- 6 miesięcy przy jednoczesnem utwo- 
ne zebranie mocarstw t, zw. zaprasza-| czone uczyniony a pozatem uważa ona rzeniu komitetu mającego zbadać wa- 
jących, poświęcone ustaleniu programu! za niesprawiedliwe: by cały ciężar od- runki definitywnego załatwienia spra- 
jutrzejszego posiedzenia. Francję repre- ; budowy zniszczonych prowincyj fran- wy odszkodowań. - 
zentuje Herriot, W. Brytanję — Mac | cuskichi ponosiła Francja i aby Niemcy 
Donald į Simon, Włochy — Grandi, | zostały całkowicie uwolnione od dłu- zoryczne załatwienie natrafiło na sprze- 


Niemcy von Papen i Neurath, Belgje — | gów, przez co wzmocniłaby się ich siła ciwy 


Hymans i Japonię ambasador Uszida. 


"Na posiedzeniu tem zdecydowano, że | 


jutrzejsze posiedzenie publiczne będzie 
bardzo krótkie i formalne. Wypełni je 
przemówienie powitalne prezydenta fe- 
deracji szwajcarskiej Motty oraz prze- 
mówienie przewodniczącego konferen- 
cji. Ustalono, że na przewodniczącego 
wybrany będzie Mac Donald. W posie- 
dzeniu tem wezmą udział delegaci 
wszystkich państw. 

utro popołudniu odbędzie się po- 
nowne posiedzenie poufne mocarstw za- 
praszających celem ustalenia dalszego 
programu prac. Publiczne posiedzenia 
konferencji nie są przewidziane w prze- 
ciwieństwie do konferencji rozbrojenio- 
wej i do prac Ligi. Prace konferencji! 
reparacyinej będą prowadzone poufn:e 
i przewidziane jest, że nawet komunika- 
ty będą wydawane tylko sporadycznie. 

Lozanna, 15 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W przededniu rozpoczęcia konferen- 
cji lozańskiej sytuacja polityczna jak- 
kolwiek wyjaśniona przez rozmowy 
Herriota z Mac Donaldem, nie pozwala 
na całkowicie pewne horoskopy co do 
rezultatów. Niemniej uchodzi za niemal 
pewne istnienie porozumienia francu- 
sko-br tyjsklego co do tymczasowego 
załatwieni: sprawy Odszkodowań. 
Wprawdzie w teorji W. Brytanja wola- 
laby definitywnie anulować odszkodo- 
wama w nadziei, że krok tego rodzaju 
ze strony wierzycieli Niemiec skłon łby 
Stany Zjednoczone da uczynienia ana" 
logicznego gestu w stosunku do długów 
wojebnychu 


| gospodarcza. ; 

Ponieważ co do stanowiska Stanów 
Zjednoczonych nic nie będzie wiado- 
mem przed wyborem przewodniczące- 
go i ponieważ niema Żadnych spłat z 
tytułu reparacji przed 15 grudnia, ucho- 


Nie przewiduje się, by takie prowi- 


innych członków. konferenci. 
Znacznie bardziej mglisto przedstąawł- 
‘ią się problemy gospodarcze, zarówno 
"ogólne, jak i specjalnie problem Euro- 
'py środkowej. Dopiero najbliższe dni 
przyniosą pewne precyzje, w jakim kie- 
runku potoczą się sprawy. 


Londyn, 15 czerwca. 
(Poiska Agencja Telegral,czna), 

W związku z wiadomościami prasy 
angielskiej. jakoby premier Mac Donald 
rozmawiał i zamierzał zaproponować 
wstrzymanie zbrojeń na kilkanaście lat 
na poziomie utrzymania obecnych zbro- 
jeń, agencja Reutera donosi z Genewy, 
że Mac Donald zaprzeczył stanowczo 
tym wiadomościom, oświadczając: ani 
słowa prawdy niema w tem. jakobym 
chociaż tylko miał z jakiemikolwiek in- 
nymi premjerami rozmawiać lub zasta- 
nawiać się wogóle nad stabilizacją sił 
zbrojnych na obecnym poziomie. 


E. Schiller ma wolnosci. 


'Rewizje w mieszkaniach aktorów i literatów lwowskich 


Lwów, 15 czerwca, 
W dniu dzisiejszym zostali wypusz- 
czeni na wolną stopę aresztowani w dniu 
wczorajszym artyści teatru lwowskiego, 
Dobiestaw Damięcki, prezes | j 
filji Zaspu i aktor Woy 
Wczoraj wieczorem, 


ZOSTAŁ WYPUSZCZONY, PO CAŁO- 
DZIENNEM  PRZESŁUCHANIU, NA 
WOLNĄ STOPĘ, REŻYSER LEON 
SCHILLER. 

W związku z temi aresztowaniami, 
prokurator, dr. Mossowski, zarządził re- 
wizję u kilkudziesięciu osób, podejrza* 


Polak uratował fonących pasażerów 


Za jazdę bez biletu skazano go -na więzienie 


Paryż, 15 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 


Polak Marjan Olewski, któ 


Gdy został spostrzeżony, miał być 
oddany władzom w jednym z najbliż- 


odbył | szych portów. Tymczasem nastąpiła ka 
w ukryciu podróż na okręcie „Georges | tastrofa, Olewski zachowywał 


się po 


Phillipart"*, był uprzednio mechanikiem | bohatersku. Dla uratowania tongoyoh 
na jednym ze szwedzkich Senei pły- | rzucał się kilkakrotnie do morza, które 


nących na daleki wschód. O 
wyjściu pewnego dnia na ląd, spóźnił się 
na okręt. Nie mając 
rotną podróż, tutał od 
tu do drugiego, aż wreszcię udało mu 
się w Cołombo dostać się na pokład „Ge 
orges Phillipart", i 


eder na pow- | przewiezion 


ewski po |roiło się od rekinów. 


Wraz z uratowanymi towarzyszami 


został do Marsylji 


bez biletu. : 
STRA w dniu wczorajszym ska- 
zał Olewskiego na 8 dni więzienia, 


gdzie | te 
ego por- stanął przed sądem, oskarżony o podróż 


nych o działalność komunistyczną, a re- 
krutujących się przeważnie ze sier tea- 
tralnych, literackich i muzycznych. W 
policja polityczna przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniu Leona Schillera i 
Damięckiego, inż, Jarosława Kunańca, 
literata ukraińskiego, oraz u Marji Mo- 
lanowicz, artystki teatrów lwowskich i 
wielu innych osób. 
Ponieważ u wszystkich wymienio- 
nych osób w czasie rewizji 
ZNALEZIONO MATERJAŁ 
OBCIĄŻAJĄCY, 


jak druki, referaty o treści komunistycz 


nej, zarządzono ich aresztowanie, 

W dniu dzisiejszym pojawiła się u 
ZA miasta, Drojanowskiego, de- 
egacja artystów teatrów lwowskich i 
przedłożyła mu memorjał, podpisany 
przez większość aktorów, w któ od- 
żegnywują się oni od całej akcji, podję- 

przez : czną grupę. 

Jak się dowiadujemy, Leon Schiller 


nie powróci więcej do teatrów 1 æ 
|pkiok, a „ więcej eatrów lwow. 


yjęcie pozostałych ak- 
torów jest Bantia, wątpliwe, x 
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Tomaszów ~ Mazowiecki 


ARESZTOWANIE AWANTURNIKA. 

W dniu 7 b. m. do jednej z restau- 
racjj wszedł znany tutejszej policji 
złodziej j awaturnik, Andrzej Pawel- 
kiewicz, który podszedł do siedzącego 
przy stoliku Wacława Brzezińskiego i 
zażądał od niego postawienia wódki. 
Gdy spotkał się z odmową, w. chwik, 
kiedy Brzeziński opuszczał lokal, pod- 
bięgł do niego i zadał mu silny cios no- 
żem w klatkę piersiową w okolicę ser- 
ca. 

„Pomimo wszczętego natychmiast po- 
ścigu świadków krwawego zajścia: uda- 
ło się Pawełkiewiczowi zbiec. Dopiero 
onegdaj .w nocy patrol policyjny ujął 
Pawełkiewicza, ukrywającego się na 
strychu domu przy ul. Wieczność 7 i 
oddał go do dyspozycji sądu. 


UJĘCIE KOMUNISTKI. 
„Onegdaj tutejszy komisariat na zasa- 
dzie decyzji sądu grodzkiego odesłał do 
więzienia w Piotrkowie Itẹ Giawryn. 
oskarżoną o działalność komunistyczną. 


nu /bubliy 1 


Królowie na wygnaniu. 


Wiedzie im się dobrze i niczego, prócz 
władzy, im nie brak. 


(y) Niedawno wyszła z druku nie- 
zmiernie ciekawa książka austriackiego 
pisarza, Otto Ernsta: pod tytułem „12 
monarchów na wygnaniu“. Autor tego 
dzieła opisuje, jak żyją obecni byli 
władcy licznych królestw i księstw 
wchodzących w roku 1919 w skład 
Rzeszy Niemieckiej. 

Właściwie określenie „wygnanie“ 
nie odpowiada w danym wypadku cał- 
kowicie istocie rzeczy. gdyż prawie 
wszyscy ci zdetronizowani władcy za- 
mieszkują na terytorjum państw, nad 
któremi ongiś sprawowali rządy. Poza 
nielicznemi wyjątkami wycofali się oni 
z życia politycznego i prowadzą cichy 

ii beztroski żywot w swych dawnych 


| zamkach rządowych. 


Otto Ernst w pierwszym rzędzie zaj- 
muje się osobą byłego kronprinza ba- 


W dniu 27 kwietnia Gawryn zbiegła | warskiego Ruprechta, syna zmarłego w 


z Tomaszowa bezpośrednio przed are- 
sztowaniem w związku z wykryciem 
transparentów i bibuły komunistycznej 
w warsztacie stolarskim  Rozenblita: 
Antoniego 14. 


PODZIĘKOWANIE „RODZINY POLI- 
CYJNEJ*. 


Zarząd Stow. „Rodzina Policyina, 
koło w Tomaszowie“ za naszem po- 
średnictwem składa podziękowanie za- 
rządowi klubu miejskiego za bezpłatne 
udzielenie ogrodu na zabawę, dyrekcji 
sieci elektrycznej za instalację i świat- 
lo, p..Knotemu, właścicielowi browaru. 
za wydatną pomoc w zorganizowaniu 
zabawy, i wogóle wszystkim. którzy 
przyczynili się do osiągnięcia wydat- 
nych wyników. Dochód z zabawy wy- 
nosi przeszło 400 zł. 


ECHA KRWAWEJ AWANTURY. 

W uzupełnieniu onegdajszej naszej 
wiadomości „Krwawej awantury w pi; 
wiarni* podajemy: że awaturnicy: zażą* 
dali wówczas od właściciela: piwłarni, 
Lipstera, Antoniego 8, wódki, lecz»sdej 
nie otrzymali. 


JOHANS ROESSLER., 


Przed szeroką fasadą „Banku Euro- 
pejskiego* zatrzymało się auto. Jakiś 
pan wysiadł na chodnik. 


— Proszę zaczekać. i 


oszklonemi drzwiami. 

— Z panem dyrektorem osobiście. 

— Kogo mam zameldować? 

Jegomość wręczył swą wizytówkę: 
„William C. C. Brown”. Nic poza tem: 
Żadnego tytułu. Żadnego zawodu. Żad- 
nego adresu, William ©, C. Brown cze- 
kał: 

— Pan dyrektor prost. 

Jegomość wszedł. 

— Chciałbym zdeponować u pana go- 
` tówkę. Dwieście tysięcy złotych. Na 
cztery tygodnie. 

— Otworzymy pami konto. 

— Nie, Chcę tylko oddać na prze- 
chowanie. 

— Konto da panu procenty. 

— Powiedziałem, że chcę tylko od- 
dać na przechowanie, 

— Oczywiście. No, tak. Proszę bar- 
dzo, ale... — próbował znowu dyrektor— 
„ale pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 
właśnie w obecnej chwili, wobec braku 
gotówki, dajemy wysokie oprocentowa- 
nie kapitału, włożonego na książeczkę 
oszczędnościową... Możemy panu dać na- 
wet do 10 proc. l 

— 10 procent... Ile wynosi kapitał za- 
ktadowy banku? 

— Nasz bank jest przedsiębiorstwem 
prywatnem, 

— Kapitał zakładowy?... 

— Trzy miliony... 

— Gotówką?... 

— Gotówką niezupełnie, ale mamy 
najlepsze gwarancje... 


październiku 1921 roku ostatniego króla 
Bawarii, Ludwika III. Ruprecht po dziś 


, Łow | 


|dzień nie uznaje obecnych rządów re- 
| publikańskich, i uważa się za prawego 


pretendenta do tronu bawarskiego. 

W przeciwieństwie do niego Fry- 
deryk August III, który w momencie 
rewolucji niemieckiej był królem Sak- 
sonji, ustosunkował się zupełnie oboięt- 
nie do przewrotu. Delegacji rewolucjo- 
nistów, która przybyła do niego z żą- 
daniem zrzeczenia się tronu, oświad- 
czył: „Bardzo chętnie! Pogrążaicie się 
sami w to bagno...“ e à 

August III był mężem księżnej Elż- 
'biety, Toskańskiej, której ucieczka z 
włoskim muzykiem Tosini. była w swo- 
lim czasie przedmiotem olbrzymiej sen- 
sacii. 


Były książę brunszwicki, Ernst Au- 
gust. zięć ex-kaizera, po dziś dzień pro- 
cesuje się z Brunszwikiem o „skarby 
gwelfów", które przed wojną szacowa- 
no na 48 milionów marek. Sprzedał on 
esdo Amerykisza sumę: 10 milionów» dor 
larówą państwo jednak zakwestjonowa- 
ło-nzawa jego dostej tranzakcii i Wyto- 
iczyło mu proces. Wyrok 


w tej nie: 


stwo. 


|  — Zgadzam się. Stuprocentowe za- 
bezpieczenie? 

— Depozyt jest zawsze do pańskich 
usług.- ` 


William C. C. Brown wyjął z teczki 
Szofer skłonił się. Jegomość znikł ża dziesięć KASE po dwadzieścia nowych 


tysiączłotówek. 
— Proszę sprawdzić. 
Dyrektor przeliczył. 
— Zgadza się. Dziękuję. 
— Poświadczenie?,.. 


— W tej chwili... — dyrektor zadzwo- 
nił, — Prokurenta do drugiego podpisu. 
Po trzech minutach jegomość opuścił 


ank. ; 

Auto ruszyło z miejsca, 
$+ 
é 


Na rynku pieniężnym panował wielki 
ruch. Stopa procentowa wzrastała z g0- 
dziny na godzinę. Kto miał trochę go- 
tówki, mógł podwoić swój kapitał w cią- 


gu kilku dni, 
— Dajemy 100 procet. 


— Niestety, bardzo żałuję... — uspra- 
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zmiernie sensacyjnej sprawie oczekiwa- 
ny jest ze zrozumiałem zainteresowa- 
niem. Ernst August wraz ze swą rodzi- 
ną utrzymuje bardzo serdeczne stosunki 
z ex-kaizerem Wilhelmem i jest czę- 
stym gościem w Doorn. ` i 

Mało znany jest fakt, iż Fryderyk- 
Karol, były landgraf heseński, 9 paź- 
dziernika 1918 roku, czyli na miesiąc 
przed przewrotem. został wybrany kró- 
lem Finiandji. To niezwykłe panowanie 
trwało niespełna 3 miesiące, poczem 
Fryderyk-Karol pod presją państw So- 
juszniczych dobrowolnie zrzekł się tro- 
RU którego de facto nigdy nie zajmo- 
wał. 

Wielki książę Maks badeński, który 
odegrał w listopadzie 1918 roku donio- 
słą historyczną rolę, ostatni kanclerz 
starych Niemiec. mieszka obecnie w 
swym zamku Salem w Baden; przed 
niedawnym czasem ukończył 65 lat. 

Pozostali ex-władcy. którym Ernst 
Otto poświęca swe dzieło, nie odegrali 
żadnej powążniejszej roli, ant podczas 
swego panowania ani też po abdykacji. 
Wszyscy oni pogodzili się ze swym lo- 
sem i korzystają swobodnie ze swych 
wietkich majątków, które im pozosta- 
wił rząd republikański. 

Do rzędu tych, którzy zrezygnowali 
ze swych ambicyj, nie należy jednak 
były kajzer Wilhelm. który, iak to wy- 
nika z dzieła austrjackiego pisarza: na* 
dal uważa się za głowę państwa. Z 0- 
kazji uroczystości połączonych eskadr 
krażowników „Goeben“ i 4,Breslau". 
Wilhelm II wysłał depeszę, która roz- 
poczynała się w następujący sposób: 

„Przesyłam pozdrowienia zwycię- 
skim  eskadrom ` mych krażowników 
„Goeben“ i „Breslau“... Pod depeszą tą 
widniał podpis: 

„Wilhelm cesarz i król". 


wrócą do nas, tak? 

— Gwarantujemy za ten termin na- 
szemi nieruchomościami. 

— Dobrze. Wydostanę piemądze — 
zgodził się dyrektor. — Dziś popołudniu. 


Nastenmego dnia woźny zameldował: 
— William C. C. Brown. 
Dyrektor „Banku  Europeiskiego" 


— Kto? — zapytał jeszcze raz- 

— William C. C. Brown. 

— Proszę wprowadzić, 

Brown wszedł do gabinetu, 

— Dzień dobry! — przywitał się 
uprzejmie. — Proszę mi wybaczyć, że 
fatyguję pana osobiście, ale chciałbym 


odebrać mój depozyt. 


— Pan wspomniał wtedy o czterech 
tygodniach. 


— Owszem, ale nagła zmiana sy- 


tuacji zmusza mnie... 
Dyrektor milczał. 


— Cóż to ma znaczyć? — zapytał 


Brown 


— My... ja... myśmy nie wiedzieli, że 


pieniądze będą panu tak szybk 
trzebne, O ZARY 


Z A O ZE A 


wiedliwiał się dyrektor banku, — Gwa- 
rancje panów są najlepsze, w innych wa- 
runkach nie wahałbym się am chwili, ale 
w tej chwili nie mamy płynnej gotówki... 


tylko szum, dochodzący z sali bankowej. 
— 100 procent na dwa tygodnie. 


Ciszę przerwał groźny głos: 


Zapanowało milczenie. Słychać było 


—— M 165 


Czy wiecie, że... 


(d) ...w Lapanji w ciągu tysiąca lat 
moda się nie zmieniła i kobiety tak sa- 
mo ubierają się dziś jak przed dziesięciu 
wiekami. . 

„ażeby napisać literami wszystkie 
liczby, począwszy od jednego do miliar- 
da, trzeba 45.032.998.006 liter. Gdyby 
chciano je wydrukować, utworzyłoby 
to bibliotekę, złożoną ze stu tysięcy to- ` 
mów. 

- .. najbardziej rozpowszechnioną bar- 
wą włosów na Świecie jest czarna: mon 
gołowie, malajczycy, murzyni, indjanie, 
arabowie i południowi europejczycy są 
brunetami. 

„u Lapończyków, w Szwecji i w 
Norwegii. znajduje się rasa psów bez 
ogonów: Wytworzono je sztucznie, za 
pomocą ciągłego obcinania ogonów. 

.. Mojżesz się jąkał i miał taką słabą 
wymowę, że brat Aron musiał go zastę- 
pować, ile razy trzeba było przema- 
wiać do ludu. Tak samo upośledzony 
był Ezop i Demostenes, który usilną 
pracą zdołał się jednak pozbyć tej wa- 
dy i stał się później znakomitym mów- 
cą. 

CKE Z RZA WAP TEESE AA Ta AGLA 


UWAGA! 
„Express ilustrowany“ 
i „Republika“ 


do nabycia w MOWŁODZU 
w sklepie Lewenberga 
w TEOFILOWIE na koloniach i letniskach 
10—1 obok Inowłodza. 
TRIAN E CZCA ZATAWATNZNKOWER SZAL EAZA 


KERYWICA 
M. mi. Mikołai Bornsfein 


ordyn-je. iak zwykę, w budynku Szkoły, 
obok Łazienek borowinowych -25 


COTY BEZ DYWIDENDY. 


dA fabryka pertum Coty wizy TA 
rok ubiegły czysty zysk w wysokość milj. 
fra iobe aad orth gtis W röku 1930. Towa- 
rzystwo za rok 1931 dywidendy nie wydziela. 
Dywidenda za rok poprzedni wynosila 50 proc 
przy” kapitale akcyjnym 60 milj. franków. 


— z E E D 


— Nie. Nie zamelduję. Przyjdę tu 
za osiem dni. Jeżeli nie otrzymam swych 
pieniędzy w tym stanie, w jakim je pan 
otrzymał, a więc w dziesięciu paczkach 
po 20 sztuk nowych tysiączłotówek, wte- 
dy nie ręcze za nic... 
Drzwi zatrzasnęły się głośna 
+$ 


+ 
Po ośmiu dniach. 
— William C. C. Brown. 
— Proszę wprowadzić. 
— Czy przygotował pan pieniądze?... 


— Proszę... 

William C. C. Brown przeliczył ban- 
knoty. Zgadzało się. 

— Ile się panu należy? — zapytał. 

— Mnie?... 

— Koszta depozytu... 

— Ach, to głupstwo.. Jestem panu 
bardzo wdzięczny za pańską wspaniało- 
myno Odwrotnie, ja panu jestem wi- 
nien... 

— Nie żądam od pana wdzięczności. 
lie się panu należy?... 

— Zgodziliśmy się na 400 złotych... — 
odparł cicho dyrektor. 

— Proszę, tu ma pan 400 złotych... 
Do widzenia... 

Dyrektor skłomł się w milczeniu, 

Auto, czekające przed bankiem, ru- 
szyło w dalszą drogę. 

++ 


LJ 
— W porządku? — zapytał szofer, 
odwracając się. 
— Wszystko w porządku... — odparł 


„= 


'— Za przywłaszczenie depozytu gro- | William C. C, Brown, śmiejąc się. 


— Niestety... — Mogę pana kazać aresztować! 
— 150. procent?... — Wiem o tem. 

— Niemożliwe... 

— 200 procent?... zi więzienie. 


— Czy niema żadnego wyjścia? — 
zwrócił stę cicho dyrektor do dwuch pro- 
kurentów., obecnych przy pertraktacjach, 


— 30.000 możemy iakoś zebrać. 


— Niech się pan zlituje... — błagał 


dyrektor. — Za dziesięć dni będzie: pan 


miał z powrotem swe pieniądze. Poży- 


czyliśmy znanemu koncernowi przemy- 


— 30.000 to dla nas za mało.. —|słowemu. Proponuję panu 50 procent za 


oświadczyli przedstawiciele wielkiej fir- 
my Schnederhaus i S-wie——Interes, któ- 
ry umożliwia nam zapłacenie tak wyso- pieniędzmi 
kich procentów, wymaga natychmiast 


ten czas zwłoki... 


— Nic nie zauważono?... 

— Nic. 

— Masz pieniądze?... 

— 200.000 złotych w prawdziwych 
banknotach... 

— A jeżeli dowiedzą się?... 


— Będziemy już stąd bardzo daleko... 


— Czy pan oszalał?... Nie chcę temi|Pozatem nie puszczaliśmy tych pienię- 


robić żadnych interesów! 
— Więc 


dzy w obieg i protestowaliśmy usilnie 


chce mnie pan oddać w ręce |przeciwko temu. Zresztą, tak prędko się 


a s n m m 


— Dziękuję. Nie życzę sobie... 
Se. Koszta depozytu wynoszą dwa pro 
le, $ AE ERER 


200.000 złotych. Gwarantujemy naszemi, policji? 
wpływami, które wynoszą dziennie 25 — Nie. 
tysięcy złotych, A, — Nie? 


me połapią... Te 200.000, które zdapono- 
waliśmy, były mistrzowsko podrobione... 
Tłum, Lue 


|| 
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Strejk w przemyśle włókienniczym 


został proklamowany na wczorajszem zebraniu delegatów fabrycznych 


Związki zawodowe 


Przez cały dzień wczorajszy do po- 
szczególnych związków zawodowych ro 
botników przemysłu włókienniczego: w 
Łodzi, jako siedzib organizacyjnych, na- 
pływały raporty i sprawozdania z odby- 
tych zebrań włókniarzy na terenie Biel- 
ska, Białej, Białodostolei, Zduńskiej Wo 
li, Tomaszowa, Piotrkowa, Bełchatowa 
it 
W godzinach poobiednich, w lokalu 
rzy ulicy Narutowicza. 50, obradowała 
omisja międzyzwiązkowa, w skład któ- 
rej wchodzą klasowe związki, Praca, 
Ch. D., i kartel ZZP, 

Komisja, po zapoznaniu się z opinją 
i sytuacją, jaka powstała w przemyśle 

ókienniczym, postanowiła na zebraniu 
delegatów 
zgłosić rezolucję proklamującą strejk od 

tku, dnia 17 czerwca, 

Po tych naradach, komisja gremjal- 
nie udała się na zebranie delegatów, 
które wyznaczone zostało na godzinę 18 
w sali związku: majstrów fabrycznych 
przy ulicy Żeromskiego 76, 

ebranie to rozpoczęto jednak z pół- 
toragodzinnem opóźnieniem, albowiem 
na salę pierwotnie wpuszczani byli de- 
legaci posiadający zaświadczenia po- 
areregóinyoh związków, gdy tymczasem 
na zebranie przybyła dość znaczna ilość 
delegatów fabrycznych, zaopatrzonych 
w pełnomocnictwa 


nm 


CZERWIEC 


> 


Dziś Aliny., Bennona 


Jutro Innocentego 
16 Wschód słońca 3,15 
Zachód słońca 19,53 
Wschód księżyca 18.37 
CZWARTEK Zachód księżyca 124 
. Długość dnia 20.16 
Przybyło dnia 8.27 


Pobór rocznika 1911. 


Kto ma się stawić dziś i jutro, 


Dziś, w czwartek, dnia 16-g0 czerw- 
ca r. b. powinni sję stawić przed „ko- 
misją poborową Nr. 1 (ul. Narutowicza 
Nr. 75) mężczyźni rocznika: 1911, za- 
mieszkali na terenie 8-g0  komisarjatu 
Policji Państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: O P RU. 


W piątek, dnia 17-go czerwca r. b., 
powinni się stawić mężczyźni rocznika i 


robotników nie należących do żadnych 
zwiążków zawodowych. 
Delegaci ci, mimo oporu związkow- 
ców, wtargnęli na salę i w ostateczności 
wzięli udział w obradach. 
Obrady odbyły się w obecności oko- 
ło 400 delegatów. Zebranie zagaił poseł 
Szczerkowski, który w dłuższem prze- 


mówieniu podkreślił doniosłość chwili, 
którą przeżywają włókniarze, a którą 
porównał z sytuacją w roku 1920, przy- 
czem poseł Szczerkowski nawołuje 
włókniarzy do rozsądku i opamiętania 
się, zaznaczając, że 

podniesienie ręki winno odbywać się 
zgodnie z sumieniem, albowiem każdy 


Oświadczenie zwiazfkón. 


Po powzięciu uchwały 
wego, poseł Szczerkowski 
żył następujące oświadczenie: 

„WOBEC TEGO, ŻE WIĘKSZOŚĆ ZEBRANYCH ODRZUCIŁA WNIO- 

SEK POWIERZENIA KIEROWNIC TWA AKCJI STREJKOWEJ 

ZWIĄZKOM ZAWODOWYM I POWOŁANIA KOMISJI STREJKO- 

WEJ PRZY ZWIĄZKACH ZAWO DOWYCH, A UCHWALIŁA NATO- 

MIAST WNIOSEK, ODDAJĄCY KIEROWNICTWO SPECJALNE- 

MU KOMITETOWI STREJKOWEMU, NIEZALEŻNEMU QD ZWIĄZ- 

KÓW ZAWODOWYCH, POSEŁ SZCZERKOWSKI IMIENIEM 

ZWIĄZKU KLASOWEGO, CH. D., „PRACA* I Z. Z. Z. OŚWIADCZA, 

IŻ ZWIĄZKI ZAWODOWE POPRA STREJK, JEDNAKŻE ODPO- 

WIEDZIALNOŚCI ZA JEGO KIEROWNICTWO BRAĆ NIE MOGĄ“. 


strejkowej i dokonaniu wyboru komitetu strejko- 
imieniem czterech związków zawodowych, zło- 


| z, wł zara PIE 


Zabójca tancerki z bonure'u. 


Ksawery Kowalski sianie Przed 
sadem Iódzkimh. 


(bag.) Jak się dowiadujemy, morder- 
ca tancerki z „Louvre'u* Ksawery Ko- 
walski powrócił już w szpitalu do zdro- 
via 4 przewieziony, został do więzienia 
przy ul. Kopernika. 1-012 0. 
UA 4 się winy i Ze- 
'orską, ponie- 
waż nie mógł się z nią pobrać, a nie 
chcłał się z nią rozstać. 

Przydworska — jak wiadomo — 
miała wyjechać na gościnne występy do 
Katowłe. Kowalski namawiał ją, by po- 
została w Łodzi, jednakże tancerka: nie 
chciała spełnić jego prośby. Kowalski 
był bez posady, nie mógł więc utrzy- 
mać le 1 żony. Rodzice jego nie zgo- 
dziił się na małżeństwo syna z tancer- 
ką. Podczas jednej ze sprzeczek na ten 
temat Kowalski, nie panując nad sobą 


| 


strzelił najpierw do  Przydworskiej, 
kładąc ją trupem na miejscu następnie 
skierował lufę rewolweru do siebie, 
raniąc się ciężko: ” Przewieziono go w 
stanie nieprzytomnym do szpitala św. 
Józefa, gdzie leczył się do dnia wczoraj- 
Szego. *ONĘ A 
Wobec zupełnego wyzdrowienia 
Kowalskiego, śledztwo, prowadzone w 
sprawie zabójstwa tancerki zostanie w, 
najbliższych dniach ukończone, poczem 
prokurator sporządzj akt oskarżenia. 
Proces Kowalskiego, przypo: 
iący podobną sprawę o zabójstwo tan- 
cerki Igi Korczyńskiej w Warszawie, 
odbędzie się w łódzkim Sądzie Okręgo- 
wym prawdopodobnie w sierpniu bie- 
żącego roku. 


służąca otruła chlehodawców. 


RO-leitmiq zbrocdmiarice aresziowameo. 


(bag) — Niezwykły wypadek zanoto- 
wała kronika policyjna we wsi Góra św, 


t911, zamieszkali na terenie 9-go komi- | Małgorzaty w powiecie łęczyckim. 


sarjatu Policji Państwowej, których na- 
zwiska rozpoczynają się od liter: A B 
CDEF GH Ch. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 34) powinni się stawić 
w dniu dzisiejszym, t. i. 16 b. m. męż- 
czyźni rocznika 1911, zamieszkaW na te- 
renie 13-go komisarjatu Policji Państwo- 
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: E EN RU W ZŻŻ. 

W piątek, dnia 17-go czerwca r. b. 
powinni się stawić mężczyźni tegoż 
rocznika z. 13-go komisariatu P, P., któ- 
rych nazwiska RCA się od li- 
ter: M S Sz Sch S T; 

Przed komisją? poborową Nr. 3 (Al. 
Kościuszki Nr. 21) powinni się stawić w 
dniu dzisiejszym, t. i. 17-go b. m. męż- 
czyźni rocznika od r. 1883 do r. 1908 
włącznie, zamieszkali na terenie: 1, 4 
6. 7, 10, 12, 13, 14 Komisarjatów Poilcji 
Państwowej, którzy dotychczas nie ma- 
ją uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej (t. jj wogóle nie stawali 
przed komisją poborową). 

W piątek, dnia 17-go czerwca r. b. 
powinni się stawić mężczyźni rocznika 
1911 i starsze, zamieszkali w Łodzi, a 
zapisani do list poborowych innego po- 
wiatu delegowani z innych powiatów. 


70-letnia służąca chciała przez żem- 
stę otruć swych chlebodawców i w tym 
celu wsypała do barszczu jakąś truciznę 

Szczegóły tego niecodziennego wy- 
padku przedstawiają się następująco: 

e wspomnianej wsi mieszkała ro- 
dzina Palczaków, zatrudniająca w cha- 
rakterze służącej 70-letnią Józefę Jat- 
czak, 

Między 


chlebodawcami, a służącą 


wynikły ostatnio drobne niesnaski na tle' 


niesumiennej pracy służącej, która od- 
grażała się, że „nauczy swych państwa 
rozumu“, ; 

Przed kilku dniami po obiedzie,- mał- 
żonkowie Palczak dostali nagle silnych 


bólów żołądkowych. Bóle te przeszły 


po upływie kilku godzin. Palczakowie 
przypuszczali, że spożyli chyba coś nie- 
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świeżego i nie przywiązywali do tego 
wypadku większej wagi. Jednakże w 
dniu wczorajszym powtórzył się ten 
sam wypadek, Po obiedzie Palczakowie 
dostali silniejszych jeszcze bólów, niż za 
pierwszym razem, przyczem takie same 
objawy otrucia skonstatowano u czte- 
rech parobków Palczaka, , 

O wypadku tym powiadomiono po- 
licję, która wszczęła dochodzenie, Wy- 
niki śledztwa były dla wszystkich nie- 
spodzianką ogromną. Okazało się, że 
przygotowany przez służącą Jatczako- 
wą barszcz, zawierał trujące składniki, 
Ponieważ wiadomo było, że Jatczakowa 
żywi nienawiść do swych  chlebodaw- 
có, żrodziło się przypuszczenie, że słu- 
żąca umyślnie dosypała trucizny do pe 
trawy, by pozbawić życia swych chlebo- 
dawców. 

Jatczakowa, mimo nieprzyznania się 
do winy, została aresztowana. 


i belniepulowery 


czne. wykonane ręcznie na 
z NAJLEPSZYCH GATUN- 
KÓW JEDWABIU 1 WEŁNY, NAJ- 
NOWSZE FASONY. « 

i LILI HIRSZMAN 
1—40 Kilińskiego 14, 2 piętre. 


nie biorą odpowiedzialności za streik. 


głos decyduje, czy akcję strejkową TOZ- 
począć i prowadzić aż do zwycięstwa, 
czy też szukać innych dróg. 

Następnie poseł Szczerkowski powo- 
łał na przewodniczącego zebrania dele- 
gata Zajdla z klasowych Zw. 

Zkolei składane były sprawozdania 
przez poszczególnych delegatów fabrycz 
nych, którzy równocześnie wypowiadali 
się w sprawie proklamowanego strejku. 

Delegaci w sprawozdaniach swych 
omawiali nędzne zarobki włókniarzy, 
stwierdzając przytem, iż w całym sze- 
regu zakładów 
robotnicy zarabiają tygodniowo 5 zł, 
a w niektórych fabrykach, przy 3-dnio- 
wej pracy, 9 zł. tygodniowo. 

Z tych więc względów, mówcy do- 
magali się podjęcia akcji strejkowej. 

Niektórzy delegaci proponują powie- 
rzyć eai Aai akcji specjalnemu ko- 
mitetowi strejkowemu. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
delegaci mniejszych zakładów przemy- 
słowych, a w pierwszym rzędzie nie- 
zrzeszonych, których nie obowiązywała 
umowa zbiorowa, wypowiadali się 

za odroczeniem akcji strejkowej do 

lepszych czasów. : 

Należy podkreślić, że jednak więk- 
szość delegatów stanęła na stanowisku 

natychmiastowego podjęcia strejku. 

Ze sprawozdań przedłożonych przez 
komisję międzyzwiązkową, a przesła- 
nych przez poszczególnych  kierowni- 
ków oddziałów, wynika, że również 
włókniarze zamiejscowi dążą do strejku 
powszechnego, aprobując zgóry stano- 
wisko delegatów wszystkich związków 
włókniarzy, za, ISZULUWUSIW 

i "Po: burzliwych debatach, które prze- 
ciągnęły się do późnej nocy, zebrani de- 
legaci robotników przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi, postanowili: 

PROKLAMOWAĆ 


DELEGATÓW FA- 
BRYCZNYCH, Z POMINIĘCIEM 
PRZEDSTAWICIELI ZWIĄŻKÓW 
ZAWODOWYCH. 


| EO PE ERO ESN] 
Roboty kanalizacyjne 


w ciągu mies. maja r. bież. 

Według ustalonego programu robót 
kanalizacyjnych — wykonane zostaną 
w ciągu bieżącego sezónu następujące 
prace: kanał burzowy na ul. K lińskie- 
go pomiędzy ul. Narutowicza i rzeką 
Łódką, kanał na ul. Kilińskiego — po- 
między Pomorską i Łódką, kanał na ul. 
Południowej pomiędzy ul. Piłsudskiego 
i Kilińskiego, kanał na ulicy będącej 
przedłużen em ul. Żeromskiego — po- 
między rzeką Jasienią i ul. Nowo-Wól- 
czańską, kanały rurowe na szeregu ulic 
i budowę 83 studzjenek ulicznych. - 

W ciągu miesiąca maja r. b. w ra- 
mach tego programu wykonano 280 m. 
b.-kanałów oraz wykończono 5 studz es 
nek ulicznych, 

Przy robotach kanalizacyjnych za- 
trudnionych było na dzień 31 maja 1077 
robotników. 


Dyżury awpitefc. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
A. Dancerowej (Zgierska 57), W Groszkow. kie_ 
go (11-go listopada 15). Suke. S. Gorfcina (Pił_ 
sudskiego 54), S, Bartoszewskiego (Piotrkowska 
164), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szy- 
mańskiego (Przędzalniana 75) (p). 


BEZPŁATNIE 


Wieczny Kalendarz 


automatyczną tarczą, niezbędny dla sędziów 
andlowców, prawników i uczącej się młodzie- 
y — każdy otrzyma, Na koszta przesyłki 50 gro- 
zy (znaczki pocztowe) załączyć, 
Adres: Marja Bicz Warszawa, Koszykowa 
iNr, 28, m, 34, 


j 
l 
S; 

je 
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y TEATR MIEJSKI, 

Dziś w czwartek | piątek dwa ostatnie po. 
wtórzenja największego przeboju bieżącego sezo- 
nu, świetnie wystawionej i zagranej sztuki rwo. 
lucyjnej „Azef*, Ceny najniższe od 50 groszy 

złotych. i 


WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ „BANDY“, 
Mimo ciężkich czasów tłumy. łodzian groma. 
dzą się przy kasie zamawiań (Traugutta 1) kupu. 
jąc bilety na występy słynnej w. jej 
dy, która już w sobotę rozpoczyna przedstawie. 
w Teatrze Miejekim, 
W zespole tego najlepszego dziś Teatru arty- 
siycznego znajdują eię gwi: 
wśćlikości. jak: rdonówna, Z, Pogorzelska, 


tej fascynującej 
J. Godelska, S, Górska L Żelichowska A Bo 


guoki, W, Dan, A, Dymsza, K, Gimpel M, Hoher- 
seo L, Lawiński, K, Tom, B, Wasiel i chór 
ama 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Już tylko dwa dni, a to dzić 'i jutro o godzinie 
9.ej wieczorem dana będzie wesoła, sportowa 
komedja W, Smólskiego „Błędny bokser", W so~ 
botę premiera przezabawnej typowo ogródkowej 
pikantnej farsy Bacha i Engla ; Ja s ojca** 
w reżyserji J. Waldena 


CZWARTEK, dnia 16 czerwca 1932 r. 
1158 — 12.10; Sygnał czasu z Warszawy, hej- 
nat z Wieży Mariackiej w Krakowie, od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 
12.10 — 12.20: Codzienny Przegląd > Prasy 
Polskiej. Tr. z W-wy. 
12.20 — 12.40 Przerwa. 
12,40 — 12.45: Komunikat meteorologiczny 
z Warszawy. a 
12.45 — 1400: Płyty gramofonowe. 
14.00—15.35: Przerwa. 
15.85—16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.40 — 17,00 „Wśród książek“ — przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki, Tr z W 
17.00 — 18.00; Koncert ociemniałych wycho- 
wańców Państw. Instytutu Głochoniemych 
4 Ociemniałych w Warszawie. Wykonawcy: 
Orkiestra oraz Bronisław Aksa-mirski | Ed- 
ward Morga (fortep.). Słowo wstępne wy- 
powie dyr. Stefan Łopatto. Tr. z W-wy. 
18,00 — 18,20: „Stanisław Wyspiański" — wygt. 
p. Wacław Husarski, Tr, z W-wy. 
18.20 — 19,00: Muzyka taneczna z W-wy. 
19,00 — 19.15: Skrzynka pocztowa łódzka — 
koresp.. bież. omówi red. Jan Piotrowski. 
19.15 — 19.35: Rozmaitości. 


191851111'19.45: *Pfasowy Dziennik Radiowy” ż 
Warszawy. | 
19.45 — 20.00: Komunikat Izby Przem. Handl, 


M. Łodzi. odczytanie programu na dzień na- 

*"słępny, kalendarzyk filmowy, repertuar te- 
atrów. 

20.00 — 21.00: Muzyka lekka z W-wy. 

21.20 — 21.50: Słuchowisko ze Lwowa p. tyt.: 
„Jego sobowtór”, 

21.50 — 22,00: Dodatek do Prasowego Dzienni- 
ka Radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 

22.00 — 22.40: Muzyka taneczna z W-wy. 

22.40 — 22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 

22.50 — 23.80: Muzyka taneczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. | 

19.40. Hilversum. Wieczór symfonji 
Beethovena. Tr. z Concertgebouw w 
Amsterdamie. Dyr. Willem Mengel- 

' berg. 

20.00 Beograd. „Rusałka“, opera Dwo- 

"lrzaka. Tr. z Teatru Narodowego w 
Lublanie. i 

20.00. Daventry, Tr. koncertu z Katedry 
w. Canterbury. 

20.20. Bukareszt. Koncert symfoniczny. 

20.30. Mediolan. „Il grillo del focolare“, 

` opera Zandonat'ego pod dyr. kompo” 
zytora. 

21.00. Bertin. „Die Goldmacher", stu- 
chow. Grote'go. 


21.00. Wiedeń. X Międzynarodowe 
Święto Muzyczne. Tr. z Konzert- 
haussal. 


22.35, Langenberg. Koncert symfonicz- 
ny. 


ZABAWĄ A a 
Łódzkie Towarzystwo: Opie erzęta. 
mi TANA tupac Komme Pañ w pe ży 
inin 19 bm, w parku „Wenecja* przy Szosie Pa- 
Mianiskiej WIELKĄ ZABAWĘ OGROÓDOWĄ. - 
Na progarm złożą się: zabawa dziecjana tań, 
oe, ognie bengalskie etc, hód przeznaczony 
na zasilenie kasy Towarzystwa, przyczem 10 pro- 
cent Gł alje przeznaczone zostaje ma 


bezrobotnych, z 
Przygrywać będzie orkiestra Policji Państw, 


bOCOGWUWÓDGGEGOGG 


narzystajcie 7 Okazi 


BEZPŁATNIE f 
zumiejscowi otrzymają próbną analizę charakte- 
zdolności, przeznaczenie 00 To- 
ú, strat i Tozczaro- 


przesyłki 1 złoty 
Adres: Marja 
Nr. 28, m, 34, 


Ban. | pokoje z kuchnią. Jedna z córek 


„| wane 


16,VI CEZ 
sa (Samobójstwo chorej kobiety. 


ya Z 


Wysktcoczyła z 3-20 pietra ma bruks. 


(bag) — Wczoraj, około godz. 9.30 
zrana wyskoczyła na bruk z trzeciego 
piętra 59-letnia Chana Kac, zamieszka- 
ła przy ul. Kilińskiego 60, 

Denatka była wdową. Wraz z troj- 
giem starszych dzieci, mieszkała w do- 
mu przy ul. Kilińskiego 60, zajmując 2 
jest 
manicurzystką w zakładzie fryzjerskim, 
syn zaś pracuje jako biuralista w jednej 
z firm łódzkich. Druga córka, zajmowa- 
ła się gospodarstwem w domu. 

Od pewnego czasu zauważono, że 
panią Chanę Kac opętała manja samo- 
bójcza. Nieszczęśliwa kobieta, dotknięta 
zresztą poważną chorobą, dwukrotnie 
już usiłowała pozbawić się życia, Przed 
miesiącem, wskoczyła na okno, zamierza 
jąc rzucić się na podwórze, lecz w po- 
rę ją uratowano. Przed dwoma tygod- 
niami powtórzył się ten sam wypadek, 
przyczem niewiele brakowało, aby do- 


LU „M 


NANA 
a inna 


PIENI) 72, m 


Alfreda Savolra 
umon Areda Savotr: 
. 

arand- (IMO 

tenegro, — Nadpr. tyg. 

Foxa z pogrzebem 
W roli gł. 
GINA MANEŚ I GA- 


Miłostki 
UO ni Poł” 
UIN BRIEL GABRIE,; = 


W roli gł Jo 


Księcia Pana 


| Ni „IWAMNNIÓJ” 


Jica i Conchita Mon 
Dramat serc i zmysłów, 
l 


100 proc, 
dźwięk. fran w roli gł. Mady Christians 
cuski Jean Angelo 
Początek w powyższych kinach o g, 4 popoł. 


Dziś premjera. 


IŁOŚĆ KOZAKA“ 


——— 


prowadziła swój zamiar do skutku, Do- 
piero w ostatnim momencie ktoś z do- 
mowników, pochwycił ją za nogi i uda- 
remnił wykonanie samobójczego za- 
machu, 

Od tego czasu, dzieci nie spuszcza- 
ły oka z matki. Jednakże nie udało się 
powstrzymać jej od wprowadzenia w 
czyn samobójczej myśli. 

Wczoraj, gdy syn i córka udali się do 
pracy, a w domu pozostała tylko druga 
córka, pani Kac weszła do ubikacji, 
otworzyła małe okienko, wychodzące na 
ul Składową i rzuciła się z trzeciego 
piętra na bruk, | 

Zawezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe, lecz lekarz  skonstatował 
zgon denatki. Samobójstwo nieszczęśli- 
wej kobiety wywołało wielkie wrażenie 
w całej dzielnicy, gdyż denatka była 
tam osobą bardzo popularną i lubianą. 


| 


Udźwiękowiony i nowo opracowany 


hn Gilbert i Rene Adore. 


` Sian uruchomienia 


wielkiego przemysłu włókienni- 
czego. 


Według danych, uzyskanych w zw. 
przemysłu włókienniczego w państwie 
polskiem, stan uruchomienia wielkiego 
przemysłu bawełnianego przedstawia 
się. następująco: i 

Przez 6 dni w tygodniu pracowało 
12 fabryk, przez 5 dni w tygodniu pra- 
cowało 7 fabryk, przez 4 dni 11 fabryk, 
przez 3 dni 5 fabryk, nieczynna była zu- 
pełnie 1 fabryka. 

Ogółem więc w 36 fabrykach tego 
przemysłu zatrudnionych było 38,263 
robotników. ZA ży PS 3 Hh = m2 zyk 

W wielkim przemyślę. wełnianym 
rzez 6 dni zeta neprarawałosił ; 
ryk, przez 5 dni 3 fabryki, przez 4 dni 
5 fabryk, przez 3 dni 4 fabryki, nie- 
czynne były 4 fabryki, Ogółem 26 fa- 
bryk wielkiego przemysłu wełnianego 
zatrudniało 12.300 robotników. (c) 


LET 


Za działalność 


komunisiyczna 


skazano parę młodych agitatorów. 


W styczniu bieżącego roku poste- 
runkowy Józef Adamus, pełniący służ- 
bę na ul. Nowomiejskiej zawiadomiony 
został przez jednego z przechodniów, 
że przy zbiegu ulic Stary Rynek i Alek- 
sąndryjskiej odbywa się masówka ko- 
mumstyczna. Policjant udał się na wska- 
zane miejsce i spotkał się z grupą mło- 
dzieży, wznoszącą antypaństwowe o0- 
krzyki. Na widok policjanta uczestni- 
cy demonstracji rzucili się do ucieczki, 
lecz policjantowi udało się zatrzymać 
dwie osoby: 20-letnią Chanę lckowicz 
i 18-letniego Szymona Szczapę. 

Przeprowadzona rewizja w ich 
mieszkaniach dala, wynik negatywny. 
Obydwoje oskarżeni byli już jednak ka- 
rani za- antypaństwową działalność. 


Defraudacja sekretarza 


Ickowicz na 1 rok więzienia, Szczapa 
zaś na 4 miesiące. 

czasie wczorajszej rozprawy o- 
skarżeni nie przyznali się do winy, 
twierdząc, że nie brali udziału w de- 
monstracjj i na ulicy znaleźli się przy- 
padkowo. i 

W czasie dochodzenia stwierdzono 
jednak, że oskarżeni byli członkami ko- 
munistycznego związku młodzieży 
dzielnicy . bałuckiej. 

Sąd skazał Chanę Ickowicz na 4 lata 
mirena Szymona Szczapę — na 3 
a 

W obydwu sprawach przewodniczył 
sędzią Kozłowski, oskarżał prokurator 
Grzegorzewski, 


gminy. 


Wbrzypwwiaszczygł sobie zainkasowane 


pocdatłci. A 
(bas) Na ławie oskarżonych w Sądzie; dzy. Oskarżony, chcąc załagodzić spra- 
Okręgowym zasiadał w dniu wczoraj-|wę, zaspokoił pretensje niektórych soł- 


szym 4iletni Adam Głębski, sekretarz 
urzędu gminy Buczek, który przywła- 
szczył sobie sumę 1966 złotych, wpłaco- 
nych do urzędu przez mieszkańców 
gminy tytułem podatków. 

Głębski pełnił funkcje sekretarza w 
gminie do dnia 6 maja 1929 roku. Gdy 
na jego miejsce przyb nowy sekre- 
tarz, okazało się, że Głębski zainkaso- 
tki od niektórych sołtysów 
nie wniósł do kasy urzędu, lecz przy- 
właszczył sobie, a sołtysi nie mając do- 
wodu, że podatki te wpłacili, musieli 
uiścić je poraz drugi z własnych pienię- 


ASY w ten sposób, że dał im na pokry 
należnych sum weksle, których w 
terminie płatności nie wykupił. 

Głębski do winy się nie pr 
mi innymi wyjaśnił, że po u mie 
siącach po jego odejściu z urzędu prze- 
przys 0a rewizję ksiąg, w czasie 

wra, stwierdzono pewne braki kaso- 

we. Oskarżony, nie chcąc mieć przy- 
krości i przypuszczając, że pewne sumy 
mógł przez przeoczenie nie wpisać do 
ksiąg, pokrył stwierdzony niedobór. 

Sad. skazał oskarżonego Głębskiego 
na 6 miesięcy więzienia. 


Ne 165 


Mojemu szefowi oraz pozostałej 
rodzinie z powodu zgonu źony i matki 


B.P. 


Heleny Feldhergowej 


składamy wyrazy serdecznego współ- 
czucia 


A. Ajzykowicz z żoną. 


Akademia ku czci 
Garibaldiego. 


'Ruchliwe Tow. „Dante Alighieri": zor- 
ganizowało dnia 12 czerwca w sali Rady 
Miejskiej Akademję, której celem było 
rzucenie światła na postać Garibaldiego, 
uświadomienie wartości / ogólnoludzkiej 
jego idei oraz wykazanie związku jej z 
historją powstań polskich. Cel ten wy- 
pełniły w zupełności interesujące przemó 
wienia adw. Władysława Rozenblata, ja- 
ko przedstawiciela Towarzystwa Polsko- 
Włoskiego, adw. Amedeo Finamore, jako 
przedstawiciela Konsulatu Italskiego, 0- 
raz prelekcje prof. Zygmumta Lorenca i 
inż. Franceschiniego o Garibaldim | dr. 
Jadwigi Krasickiej o Nullu. . j 

W artystycznej części programu wy- 
biły się na plan pierwszy mistrzowskie 
ręcytacje p. Horeckiej i p. Ziembińskiego, 
artystów Teatrów Miejskich oraz stylo- 
wo ujęta przez inż. Franceschiniego „Oda 
do Garibaldiego", pióra Carducciego, P. 
Kazimierz Szupka  odśpiewał piękny 
hymn „Fratelli d'ltalla'* a chór Gimna- 
zjum P. O. W, pod batutą prof. Mieczy- 
sława Gomółki wykonał z brawurą na- 
rodowe hymny polski i włoski oraz polo- 
neza As-dur Chopina. Akademia odby= 
ła się przy nader licznym udziale władz, 
nauczycielstwa, młodzieży szkół. śred- 
nich, kolonji włoskiej I zaproszonych go- 


Lisf do Redakcji. 


W imieniu licznego grona reflektan- 


poruszenie na łamach Jego poczytnego. 


ami. 
Obecnie do Łagiewnik prowadzi wąs- 


ka droga brukowana, znajdująca się w. 


stanie prawie niezdatnym do użytku. Na- 
wiasem mówiąc, najgorszy stan tej drogi 
jest właśnie na odcinku znajdującym się 
w obrębie granic miasta Łodzi, _ 
Uruchomienie stałej komunikacji auto 
busowej z Łagiewnikami będzie tylko 
wtedy możliwe. gdy stan drogi na to po- 
zwoli, obecnie bowiem przejazd autobu- 
sem. jest połączony z wielkiem niebezpie- 


czeństwem nietylko dla wehikułu, ale i 


dla pasażerów. Wprawdzie magistrat 
zapowiada przystąpienie w czasie naj- 
bliższym do budowy nowej drogi, kiedy 
to jednak nastąpi trudno jest obecnie u- 
stalić i właśnie z powodu tej niepewności 
wielu chętnych powstrzymuje się od kup 
ig pea z lasu miejskiego w Łagiewni- 
ach, | 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na 
to, że na zachodzie sprawa pareelowania 
terenów miejskich odbywa się w ten spo- 


sób, że przedtem buduje się drogi, prze-: 


prowadza wodociągi, kanalizację i oświe- 


Przy sprzedaży parcel w Łagiewni- 
kach magistrat obiecuje. że będzie prze- 
p ona nowoczesna szeroka droga 
do Łodzi, będą wybrukowane ulice, za- 
prowadzone wodociągi itp., czyli koszt 
tych inwestycyj wlicza zgóry w- cenę 
sprzedażną parcel, nie dając jednak żad- 
nej gwarancji, co do terminu wykonania 
tych robót, 

Nie można się dziwić, że w tych wa- 
rumkach. reflektanci powstrzymują się od 
kupna parcel z obawy czy piękne obie- 
canki magistratu wogóle zrealizowane 


ł i| zostaną 


Jeżeli magistratowi zależy na rychłem 

aniu lasu w Łagiewnikach, 

to winien ustalić terminy wykonania za- 

mierzonych robót, a przedewszystkiem 

niezwłocznie przystąpić do budowy arte- 

rji komunikacyjnej, łączącej Łódź z par- 
celowanemi terenami, 

Reflektanci na parcele leśne 

w ogrodzie-mieście Łagiewniki, 


be ję Udo komunikacji z Łagiewni- 
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CZY DR. WIELIŃSKI POPEŁNIŁ 


CZYN HANBIĄCY? 


Komisja regulaminowo-prawna zmieni motywy wniosku.-- Oświadczenie 
wicepr. Wielińskiego. — Kto może pozbawić mandatu członka magistratu, 


Str. 7 


Rada miejska dziś zadecyduje. 


Onegdaj pod przewodnictwem adw.| niecznemi skutkamj zawsze niemądrej, 


radnego Kempnera odbyło sę posie-|a w tym wypadku bezwzględnie kary- 
dzenie radzieckiej komisji regulamino- | godnej, metody strusiej, którą się kie- 
wo - prawneh zwołanej poraz pierw-|rowało; 2) że mnie za to właśnie po- 
szy tego roku specjalnie dla rożpatrze-| wiedziano: „odtąd już tylko walka“; 3) 

„socjal stycznych, | że wniosek grupy radnych, wymierzo- 
żądającego wykluczenia wiceprezyden-| ny przeciw mnie jest podyktowany 


nia wniosku frakcji 


ta mjasta, d-ra Edmunda Wielińskiego, 
z rady miejskiej i pozbawienia go tem 
samem stanowiska, które zajmuje w ma- 
gistracie. 

W myśl uchwały rady miejskiej, na 
poprzedniem posjedzeniu, wzywającej 
wiceprezydenta W elińskiego do złoże- 
ma oświadczenia w sprawie tego wnio- 
sku wiceprezydent Wieliński przesłał 
radzie mejskiej swoją opinię pisemną, 
którą w streszczeniu podajemy: 


Pismo dr. Wielińskiego. 


„Do Rady Miejskiej m. Łodzi 
s A w m cjscue 

Na list skierowany do mnie z dnia 
3 b. m. za Nr. Dz. 486/32 R. M., mam za- 
szczyt oświadczyć: 

1) artykuł mój z dnia 17 mala r. b. 
wydrukowany w jednem z pism pols- 
kich z dn. 22 maja, jest odparciem upor: 
czywie szerzonego kłamstwa, że nikt 
ngdy żadnych zarzutów nie podnosił 

rzeciwko lawnikom, a czyniłem to 
ylko ia jeden. Tak twierdzili ławnicy 
w prasie, tak ogłaszał w prasie oficjal- 
nie pan Z emięcki, tak członkowie ma- 
gistratu mówili z trybimy rady miej- 
skiej. chociaż doskonale wiedzieli, że to 
zupełnie nni członkowie gminy obwi- 
njali ławników. mani Saary 

2) tw erdzenie wnioskodawców: że 
ja „fałszywie“ obwiniłem Kuka o uczy- 
nene mi propozycji podzielenia się z 
nim „zarobkiem*, jest niczgodne z pra- 
wdą. » 

Na dowód tego twierdzenia podaję, 
że przecież ławnik Kuk, zaskarżył mnie 
był do Sądu o to, „zniesławiene* į że 
tę skargę p. Kuk w wszystkich trzech 
instancjach ssdowych przegrał. Dnia 
13 czerwca 1932 roku Sąd Najwyższy 
w Warszawie oddalił skargę kasacyjną 
Kuka i ogłosjł wyrokiem, że ja działem 
zgodne z prawem obowiązującem w 
myśl którego sąd musiałby mnie pocią- 
gnąć do odpowiedzialności karnej, gdy- 
bym był działał inaczej. 

Sądy państwowe ustaliły trzema wy- 
rokami równobrzmiącem, a dziś już 
prawomocnemi, że ja nie dopuściłem 
się oszczerstwa, ani zniesławienia, ni 
nawet obrazy ławnika Kuka i że miałem 
dość podstaw do takiego działania, jak 
i to uczyniłem. 

Mam zaszczyt zakomunikować też, 
że przeciw tym wszystkim, którzy pod” 
pisali. zgłosili i referowali wspomniany 
wniosek, wystąpiłem na drogę karno 
sądową za oszczerstwo, iż w zakończe- 
niu mego urzędu dopuściłem się „czynu 
hańbiącego". ; 

3. Wobec żądania wykluczenia mnie 
z rady i pozbawienia godności wicepre- 
zydenta miasta, przypominam, że 

1) w myśl art. 43 Dekretu o samo- 
rządzie, rady miejskiej wybierają człon- 
ków magistratu na trzy lata, względnie 
do końca kadencji; 

2) że w myśl art. 67 tego Dekretu 
złożenie z urzędu członka magistratu 
nie leży w kompetencji rady. ale wy- 
łącznie ili tylko w mocy M. S. W.; 

i 3) „że z wolj przepisu ustępu 2 art. 
68 Dekretu, uchwały rady, powzięte 
wbrew tym przepisom, t. i. takie które 
przekraczają kompetencję rady, są nie- 
ważne. 

4. Na niewdzięczny zarzut wniosko- 
dawców, że ja obwiniałem nawet kie- 
rownictwo samorządu o tolerowanie i 
ukrywanie zarzutów, odpowiadam: 1) 


4 w roku 1930 i 1931 zbyt wiele razy 
ostrzegałem, kogo należy, przed kO 


a W m 


zemstą i chęcią odwetu. Nie mogę czy- 
nić wnijoskodawcom żadnej nadziei, by 
im się udało mnie osłabić i steroryzo* 


Owady komisji. - 


„Nad obydwoma zgłoszonemi pisma- 
mi, t. į nad wnioskiem frakcyj socjali- 
stycznych i nad pismem wiceprezyden- 
ta Wielińskiego; rozwinęła się obszer- 
na dyskusja, albowiem już nietylko z 
pisma. które złożył wiceprezydent Wie- 
Iński. ale i z prasy wiadome się stało, 
że Sąd Najwyższy na rozprawie jawnej 
w dn. 13 b. m. odrzucił skargę kasacyj- 
ną ławnika Kuka, zwolnił wiceprezy- 
denta Wielińssiego od zarzutu znies!a- 
wienia, a tem samem zatwierdził oby- 
dwa wyroki sądów «łódzkich, t. i. sądu 
grodzkiego i sądu okręgowego. 

Jak wiadomo, wnioskodawcy umo- 
tywowali swoje żądanie tem., że wice- 
prezydent Wieliński dopuścił się znie- 
sławienia Kuka. Wyrok Sadu Naiwyż- 
szego temu twierdzeniu oczywiście za- 
przecza. 


mery 


U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie- 
zdolnych do pracy naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józela pobudza obieg krwi, wzmac- 
nia zdolność myślenia i chęć do pracy. Żądać 
'w*aptekitch i drogeriach. 

J 


Dziś 


Kup łos w 
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Wobec tego po długich naradach 
komisja doszła do przekonania, że 
wniosek socjalistycznej frakcji radzie- 
ckiej musi być inaczej umotywowany 
i poruczono sformułowanie nowych 
motywów adw. radnemu Hartmanowi. 


Trzeba udowodnić. 


Chcąc się bliżej z tą sprawą zapoz* 
nać, zwróciliśmy się do wiceprezyden- 
ta Wielińskiego z zapytaniem, jak wła- 
ściwie wyobraża sobie stanowisko ko- 
misji. Na to otrzymaliśmy od wicepre- 
zydenta Wielińskiego w rozmowie tele- 
fonicznej następującą odpowiedź: 

— Otóż — formułuje on swoje zapa” 
trywanie w tym sensie. że w myśl de- 
kretu o samorządzie, rada miejska ma 
tylko w jednym wypadku prawo wła- 
dzy dyscyplinarnej dla członków rady: 
a to w myśl art. 28 dekretu, który po- 
wiada, że 
rada może wykluczyć większością 2/3 
głosów członka rady za czyn hańblący. 
W myśl art. 12 dekretu istnieją w ra- 
dzie dwa rodzaje członków, mianowi- 
cie radni i członkowie magistratu. Ja 
wszedłem do rady z wyboru i w myśl 
art. 13 dekretu z chwilą kiedy zostałem 
wybrany wiceprezydentem miasta, stra” 
cłem swój mandat radziecki, a miejsce 
moje zajął zastępca. Wobec tego za- 
siadam w radzie miejskiej li tylko z te- 
zo tytułu, że iestem członkiem magistra- 
tu. Kto chce odebrać mi członkostwo 
rady, musi, mnle. najpierw . pozbawić. 
| mandatu wiceprezydenta. Ta kwestia. 
liak wspomniałem w mojem piśmie do 


ctąamiemtie El klasy 
loierji państwowej * * 


szczęśliwej kolekturze 


S. BasSierimar, kui $ 


a zdobędziesz fortunę !! 


Sfrejk sezonowców w bodzi 


rozpocząqť sie w dniu wezorajszy ita. 


Wczoraj już od samego rana poczęły 
ściągać na Polesie robotnicy sezonowi 
zatrudnieni przy plantacjach, kanalizacji 
|i komunikacji, by wysłuchać sprawozdań 
komisji międzyzwiązkowej, która imter- 
wenjowała u p. wojewody  Jaszczołta i 
prezydenta Ziemięckiego w sprawie za- 
NADA sezonowców przez pełny ty- 

zień. 

Wiec, w którym udział wzięło około 
3000 robotników odbył się pod przewod- 
nictwem p. Rybarczyka z kartelu ZZP. 

Sprawozdania z odbytych konferen- 
cyj zdawali kolejno p. Kryjan ze związku 
klasowego, radny Pawlak z Ch. D. i Zu- 
bert z „Pracy“. 

Sprawozdawcy szczegółowo opisywa- 
jli przebieg odbytych konferencyj I wska- 
izali na fakt, iż wojewoda Jaszczołt w 
dniu dzisiejszym bawi w Warszawie, 
gdzie przedstawi ciężką dolę sezonow- 
ców, którzy w okresie zimowym w związ 
ku z wejściem w życie noweli do ustawy, 


Nad sprawozdaniami temi wywiązała 
się burzliwa dyskusja, która przeciągnę- 


MRI zostaną zasiłków, 


ła się do godziny 13-ej. 

W dyskusji robotnicy stwierdzili, że 
ustawa, znosząca możność korzystania 
przez robotników sezonowych w okresie 
zimowym z zasiłków, skazuje ok. 12,000 
osób na głód. Dlatego też robotnicy mu- 
szą rozpocząć walkę o rozszerzenie robót 
sezonowych w ten sposób, aby każdy z 
robotników zatrudniony był przez pełny 
tydzień. 

Ostatecznie przedstawiciel kartelu 
ZZP. postawił wniosek o proklamowanie 


rady miejskiej, nie jest tak łatwa i nie 

leży w kompetencji rady miejskiej, abo- 

wiem s a 

władza publiczno - dyscyplinarna nad 

członkami magistratu spoczywa wy* 

łącznie w rękach ministra spraw we- 
wnętrznych. 

A przytem rzecz najważniejsza, mo- 
jem zdaniem: ażeby można mnie wy- 
kluczyć z rady miejskiej na zasadzie 
art. 28 dekretu. 
trzeba mi najpierw udowodnić, że do- 

puściłem się czynu hańblącego, 

Nie wystarcza bowiem. że rada miej- 
ska, a względnie jej większość, chciar 
łaby zastosować art. 28, albowiem ten 
artykuł nje pozwala na samowolę, jest 
on przepisem prawa publicznego, mają- 
cego na celu ochronę praw samorządu 
i iego reprezentantów. 

— Gdyby większość radziecka mo- 
gła stosować dowolnie ten przepis, to 
mogłoby stać się łatwo, że 
uchwałą większości pozbawionoby mañ- 
datów wszystkich członków opozycji. 
W ten sposób możnaby osiągnąć jedno- 
myślność programową i ideową w ra- 
dach miejskich, ale byłoby to naduży* 
ciem i zupełnie niemądrem wyzyskiwa- 
niem przepisu prawnego. 


Okólnik ministerstwa. 


Istnieje okólnik ministerstwa spraw 
wewnętrznych (Nr. 394), który prze- 
ciwnicy moi powinni znać, albo z prak- 
tyki własnej, albo z czytania publikas, 
cyi, dotyczących samorządu terytoria|- 
nego. Okólnik ten jest wydrukowany 
w książce p. Podwińskiego, naczelnika 
wydziału ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. p. t. „Ustrój samorządu na 
terenie byłego zaboru rosyjskiego. 
Ustawy, rozporządzenia i t. d. W tym 
okólniku powiedziano wyraźnie, że aby 
sejmiki powiatowe, względnie rad 
miejskie mogły stosować wykluczenie 

[ANSI członków w myśl art. 22 dekre- 
tu o samorządzie powiatowym, a art. 28 
dekretu o samorządzie miejskim, i to 
z powodu czynów hańbiących, to 
muszą najpierw ustalić, że odnośny 
członek sejmiku wzgl. rady miejskiej 
rzeczywiście się takiego czynu bańbiż: 
| cego dopuścił, a drogą do stwierdzenia 
tego czynu hańbiącego jest tylko wy- 

rok sądowy. 

Ten okólnik, stwierdzający zatem bez 
wszelkiej wątpliwości, że pod czynem 
hańbiącym rozumie ustawa tylko takie 
(przestępstwa, które pociągają za sobą 
wyrok zasądzający, ale połączony tak- 
żę z utratą czci, jest stosowany dotych- 
czas jako powszechnie obowiązujący: 
a oprócz. tego ministerstwo spraw wew- 
nętrznych oznajmiło, że dowolne usta- 
lanie, co należy uważać za „czyn hań- 
,biący” i za powód do wykluczenia, nie 
może być czynione, jak tylko w związ- 
ku z zapadłemi wyrokami sądowemi, 
względnie z zapadłemi orzeczeniami 1 
aktami adminjstracyjnemi. 

Inaczej, — powiada wyraźnie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, — sto- 
sowanie art. 22 w sejmikach i wyklu* 
czenie z grona członków rady w mia- 
stach jest bezwarunkowo niedopuszczal- 


strajku, który objąć ma wszystkich ro- | ne. 


botników sezonowych z dniem wczoraj- 
szym, t. j. od 15 bm. Wnłosek ten przy- 
ijęty został większością głosów, a równo- 
cześnie zebrani wyłonili komisję strajko- 
wą, w skład której weszło 50 osób. 

Równocześnie wyłoniony komitet wy 
konawczy poczymi dalsze starania u 
władz wojewódzkich, jak również inter- 
weriować będzie u ministrą pracy į opie- 
Ki społecznej, min. skarbu i min. spraw 
wewii., którym zawiezie specialnie opra- 
cowane memoriały, wskazujące ciężką 
dolę robotnika „sezonowego, 


Posiedzenie komisji .regulaminowo- 
prawńej przełożono z poprzednio wska- 
zanych przyczyn na dzisiaj, na godz. 7 
wiecz., poczem 
sprawa będzie już rozpatrywana na ra> 

dzie miejskiej. 

Wiceprezydent Wieliński oświad- 
czył nam również, że na wypadek prze- 
forsowania przez większość radziecką 
jich wniosku, wystąpi oczywiście ta 
drogę instancjalną, zgłaszając skarzę 

| rekursową w myśl przepisów dekretu. 
do władzy nadzorczej. 
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 


do Polski 


Jakkolwiek ochrona wewnętrznego 
rynku w Polsce przed przywozem za- 
granicznym — forsowanym niejedno- 
krotnie przy pomocy wyjątkowo bez- 
względnych posunięć dump'ngowych — 
jest niedostateczna, jakkolwiek w cla- 
gu ostatnich lat Polska zachowywała 
w stosunku do junych państw daleko 
posunięty liberalizm celny i reglamenta- 
cyjny, decydując się dopiero z począt- 
kiem b. r. na ogłoszenie obszerniejszej 
listy zakazów przywozu, to jednak 
wbrew tej oczywistości przeciwnicy 
wysokich ceł występują z twierdzeniem, 
jakoby Polska zajmowała jedno z pierw- 
szych miejsc w szeregu krajów, ogra- 
niczając przywóz. 

Dla uzasadnienia tego twierdzenia: 
wskazane są cylry naszego przywozu, 
wykazujące w ostatnich latach stosun: 
kowo większy spadek, niż w innych 
krajach, Przytacza się przeto, że pod- 
czas gdy wskaźnik przywozu do Pol- 
ski, biorąc za podstawę rok 1929 = 100, 
obniżył się z 72.2 w r. 1930 do 47 w 
r. ub, to przywóz do Niemiec spadł z 
77.4 do 50.1, do Stanów Zjednoczonych 
z 69,6 do 47.5, do Francji z 89.9 do 72.5, 
do Wielkiej Brytanji z 85.5 do 70.5, do 
Czechosłowacji z 78.5 da 58.8, do Au- 
stri z 82.6 do 66.2. 

Nię analizując bliżej powyższych 
cyir i nie kwestjonując ich ścisłości, na- 


leży zastanowić się, czy ich interpreta- | 
cja w wyżej przedstawiony sposób mo- ` 


że być uznana za słuszną. Bliższa ana- 
liza zarówno na podstawie ogólnej re- 
trospekcji ewolucji gospodarczej w Pol- 
sce w ostatnich latach. jak i na podsta- 
wie posiadanych materjałów cyfrowych, 
pozwala nam dojść do konkluzji, iż o- 


grańiczónia przywozowe wpłynery” na| patei tirmy,i wzęszęię budowa, domu, 


silny spadek przywozu do Polski w 
stosunkowo, niezbyt wysokim stopniu, 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
na pierwsze miejsce wśród przyczyn 
skurczenia się naszego przywozu nale- 
ży wysiinąć takie momenty, jak zmniej- 
szenie się siły nabywczej ludności 
szczególnie roiniczej, zmniejszenie kre- 
dytów zagranicznych, w pierwszym 
rzędzie o charakterze kredytów towa- 
rowych, oraz zanik ruchu inwestycyj- 
nego w przemyślę. 

Czynniki oddziaływujące na kurcze- 
nie się przywozu- do Polski noszą w 
pierwszym rzędzie charakter konjunk 


turalny. Wśród nich na pierwszy plan | 


wybija się ograniczenie produkcji prze- 
mysłowej, co powoduje zmniejszanie 


przywozu surowców i półiabrykatów,: 


jak j urządzeń fabrycznych. Tak więc 
przywóz surowców i półfabrykatów 
dła przemysłu hutniczego, wynoszący 
jeszcze w r. 1930 145.9 mili. zł. spadł w 
r. ub. do 91,3 milj. zł, t. j, o 37.6 proc. 
Przywóz surowców w przemyśle mi- 
neralnym wynosił w r. ub. 91.3 mili, zł., 
t. i. 70 proc. przywozu z r, 1930. w prze- 
myśle chemicznym 78 milj. zł, t. j. 42 
proc, w przemyśle włókienniczym 
329,8 mili. zł, t. j. 71.5 proc. w papier- 
niczym 22.3 milj. zł» t, j. 70 proc, w 
garbarskim 57.6 mili, zł., t. j. 75 proc., 
w drzewnym 6.3 milj. zł. t. į. 70 proc. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w 
ogólnej wartości przywozu do Polski 
przywóz surowców i półfabrykatów 
wynosił w ostatnich latach przeszło 41 
proc, to staje się oczywistem, iż przy- 
wóz ten odgrywa decydującą rolę w 
kształtowaniu się naszych ogólnych 
cyfr .przywozowych, Oraz» że: w kon* 
sekwencji konjunktura w przemyśle 
musi wpływać decydująco na wysokość 
naszego przywozu. 

Potwierdzenie tego poglądu znajdu- 
jemy w cyirach dotyczących naszego 
przywozu inwestycyjnego. Przywóz ten 
obniżył się w latach ostatnich bardzo 
poważnie. Podczas gdy w r. 1928 przy- 
wóz maszyn i aparatów przedstawiał 


wartość 320 mili. zł, to w r. 1929 już | gwałtowne kurczenie się procesu pro- 


| 


tylko 300 mili. zt, w r. 1930 — 171 
mili zł, a w r. 1931 — 99.7 milj. zł. 
Widzimy przeto, iż przywóz inwesty- 
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Zeznania pod przysięgą. 


"Projekt rozporządzenia © EbabSŃ€ PO- 


wyczmniun ecegzekucyjmenr. 


Projekt nowego rozporządzenia o po-; świadomie nie ukrył. 

stępowaniu egzekucyinem władz skarbo- Wniosek o nakazaniu złożenia wyka- 
wych zawiera dział o ujawnieniu mająt- | zu i przysięgi sąd rozpozna na posiedze- 
ku płatników podatku. W myśl tego niu niejawnem, po wysłuchaniu urzędu 
działu, jeżeli egzekucja nie doprowadziła | skarbowego i zobowiązanego, © ile stawia 
do zupełnego zaspokojenia poszukiwanej | się na wezwanie. Sąd oraz, za jego ze- 
należności, albo już z protokułu zajęcia  zwoleniem, urząd skarbowy mogą zada- 
wynika, iż z michomości należność ta nie | wać zobowiązanemu inne jeszcze pyta- 
będzie w całości ściągnięta, względnie | nia, zmierzające do wykrycia przedmio- 
jeżeli osoby trzecie zgłosiły prawo, uza- |tów i praw, do których mogłaby być skie 
sadniające zwolnienie zajętych ruchomo- |rowana egzekucja. Jeżeli zobowiązany 
ści od egzekucji, sąd, na wniosek urzędu |bez usprawiędliwiającej go przyczyny 
skarbowego, zobowiąże go, aby złożył |nie stawi się do złożenia wykazu i przy- 
wykaz całego swego majątku i aby |sięgi sąd na wniosek urzędu skarbowego 
stwierdził przysięgą, że wykaz ten jest'może podatnika uwięzić według przepi- 
prawidłowy i zupełny oraż, iż niczego sów o przymusie osobistym. (c). 


Upadłości i uklady. 


W końcu stycznia 1932 r. sąd han-| wierzycieli na ogólną sumę 17.559.19 zł. 
dlowy ogłosił upadłość firmie „Henoch | w tem 20 nieobecnych wierzycieli na 
Krell“ sprzedaż żelaza przy ul. ll-go| sumę zł. 1.728.55. Pełnomocnik upadłe- 
Listopada nr. 44 z go wnosił. by wierzyciele zwolnili syn- 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczył | dyka tymczasowego od obowiązku u- 
sąd na dzień 12 grudnia r. ub., sędzią |jawnienia układu w wykazie hipotec7- 
komisarzem zamianowano sędziego han- | n nieruchomości upadłego, uzasad- 
dlowego Napoleona Rowińskiego, zaś niając to tem, że upadły zamierza po 
kuratorem upadłości, adwokata Henry- | podniesieniu upadłości, zaciągnąć po- 
ką Wolmana. Wobec upadłego zasto- życzkę Towarzystwa Kredytowego. 
sowano dozór policji, 4 Układ został na zebraniu uznany 
31 maja r. b. odbyło się zebranie wie-| przez sędziego komisarza za zawarty. 
rzycieli upadłości, celem zawarcia ukła- Sąd w dniu wczorajszym układ po- 
du, względnie kontraktu związkowego | wyższy zatwierdził, uznając niewypła- 
i wyboru syndyka ostatecznego. calność Krella za usprawiedliwioną i 

Rzecznik upadłego oświadczył, że | zakwalifikował go do przywrócenia do 
przyczyną upadłości był ogólny kryzys | czci kupieckiej. 
gospodarczy, znaczny spadek cen su- 
rowców, niewypłacalność dłużników u- 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy 
‚o zawa:ciu związku wierzy 'eli w upa- 
'dłoś:: teatrzyku artystyczna '- fiterace 
kiego „Dobry Wieczór”. Obecnie sąd 
zatwierdził prótoguł zawarca związku 
i w najbliższym czasie syndyk ostatecz* 
ny, adw. Wiktor Jakubowicz przystą- 
pi do podziału aktywów między wierzy- 
cielami, 


wskutek czego upadły musiał zaciągać 
znaczne pożyczki na warunkach wyso- 
ce niekorzystnych. W'*konklizji rzecze 
nik wnosił, by zebranie uznało upadłość 
zą usprawiedliwioną, proponując wie- 
rzycielom układ w wysokości 20 proc. 
płatnych w 4-ch równych ratach pół 
rocznych, przyczem pierwsza rata ma 
być w 6 miesięcy od chwili uprawo- 
mocnienia się wyroku sądowego, za- 
twierdzającego układ. j 

Za układem wypowiedziało się 67 
wierzycieli, reprezentujących sumę 
114.778 zł., zaś przeciw układowi 27 


Gielda pienieżna. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie, ten- 
dencja dla dewiz przeważała słabsza. 
Jedynie nieco podniósł się kurs dewizy 
na Gy Jork, jak również na Nowy 
Jork — kabel. Zapotrzebowanie na de- 
wizy było normalne, Notowano kursy de 
wiz: Belgjia — 124,30, Holandja — 361, 
Londyn — 32.65—32.62, Nowy Jork — 
8.916; lata telegraficzna na Nowy 
Jork (kabel) — 8.921, Paryż — 35.06, 
Szwajcarja — 174, Medjolan — 45.74, 
Praga — 26.41 (tranzakcja nienotowana) 
W obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin 211.10. Z braku odbiorców 
marką niemiecką nie obracano. W obro 
tach prywatnych: banknoty dolarowe 
8.89,25, dolar złoty 9.02, rubel złoty 4.89 
i SZA yk ROA Ba 

. Na rynku akcyjnym sytu- 
acja bez zmian. Notowano: Bank Polski 
70, Cukier 17, Lilpopy 10.50; za akcje 
Starachowickie chciano płacić 5. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn- 
ku papierów procentowych zarówno 
państwowych jak i prywatnych, dała się 
zauważyć pewna poprawa przy dość 


* 

W sprawie upadłości w„Spółdziel- 
czego Stowarzyszenia Spożywców* w 
Aleksandrowie przy Placu Kościuszki 
20, mianował sąd syndykiem tymcza- 
sowym adwokata Apta. 


stabilizacyjną, 4 i pa proc. listami ziem- 
skiemi i 8 proc. listami m, Warszawy. 
Temi papierami dokonano większych 
tranzakcyj po kursach mocniejszych. No 
towano: 4 proc, pożyczka dolarowa 
47.25, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
serjowa 94,50, 7 proc. pożyczka stabili- 
zacyjna 44—43,50—43.75, 10 proc. po- 
kę a kolejowa 101. 
obligacje banków państwowych — bez 
zmiany, 4 i pół proc. listy ziemskie 32.25 
33, 8 proc. m. Warszawy 51.75—54,50— 
53, 8 proc. Łodzi 51.25, 8 proc, Piotrko- 
wa 50, 6 proc. obligacje Warszawy V1 
emisja 28, Tranzakcje dokonane, a nie- 
notowane; 3 proc, pożyczka budowlana 
33.75, 4 proc, ROJA inwestycyjna 
zwykła 88,50—88.75; za 5 proc. pożycz- 
kę konwersyjną chciano płacić 33.35, za 
7 proc, listy ziemskie dolarowe, odcinki 
po 1000 dolarów żądano 45.50. 


a RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
związku z płaceniem przez Bank Polski za 
dolary kursu 8,87 na łódzkim rynku walu 
kurs: wzmocnił się również o grosz, do 8,87 ale: 
ceniu i 8,88 w aniu. s 

Podaż materjału dostateczna, tendencja epo- 


dużem zainteresowaniu 7 proc, pożyczką goja, MEA W akaoti polab do DASA ZIĘ w 
pirosas 1211 w żądaniu, Frank bez zmiany, 

cyjny obniżył się w ciągu roku o prze- |%oto słabiej ruble 490 do 4,95, dolary 9.05 

szło 40 procent, t. i. jeszcze silniej, ani- |” Luty, eana łódzkie 52 do 52 i pół, (e) 


żeli przywóz surowców i półiabryka* 
tów. Potwierdza to raz jeszcze fakt, iż | ZŁAGODZENIE ANGIELSKICH OGRANICZEŃ 
PRZYWOZOWYCH. 

Donoszą z Londynu, że 17 b. m. spodziewa- 
ne jest ogłoszenie rozporzadzenia ministerstwa 
skarbu, rozszerzającego liste towarów. zwolnio+ 
nych przy przywozie do Anglji od cła. 


przyczyną tak znacznego zmniejszenia 


dukcyjuego w przemyśle było T 
przywozu polskiego. A. P, ' 


ęgu włółciennicześ 


Listy zastawne i|! 


Wieści gospodarcze. 


ZAKUPY ZŁOTA BANKU ANGIELSKIEGO. 

Ostatnie wielkie zakupy złota przez Bank 
Angielski, które od 14 maja r. b. do dnia dzi- 
dziejszego wynoszą już ca 11 milionów funtów 
szterlingów, spowodowały interpelację w Izbie 
Gmin. Grupa posłów zwróciła się do, kanclerza 
skarbu Chamberlain'a z zapytaniem, czy zgro- 
madzone złoto przeznaczone jest dla funduszu 
wyrównawczego, stworzonego niedawno w ce- 
lu stabilizowania kursu funta. 

Kanclerz skarbu stwierdził, że wspomniane 
zakupy nie mają nic wspólnego z funduszem 
wyrównawczym, lecz przeprowadzane są na 
rachunek wydziału emisji banknotów Banku 
Anglii, Chamberlain zapewnił również inter- 
pelantów, że angielski bank emisyjny przy 
tych zakupach nie poniósł żadnych strat. 


BILANS FED. RESERVE BANKÓW. 

Bilans 12 F. R. Banków U. S. A. na dzień 
8 czerwca b. r. wykazuje w porównaniu z ze- 
stawieniem z 1 b. m. olbrzymi spadek zapa- 
sów złota z 2.751.070 na 2.626.960 tys. dolarów. 
Równocześnie wzrosły zakupy pożyczek pań- 
stwowych o 69.5 milj. do kwoty 1.644.670 tys. 
dol. Portfel weksli zdyskontowanych  zwięk= 
szył się z 494.600 tys. na 501.910 tys. a zaku- 
pionych z 35.480 tys. na 35.720 tys. dolarów. 
Ogólna suma depozytów wyniosła na 8 b. m. 
2.210.200 tys. wobec 2.243.080 tys. na 1 b, 
m. obieg biletów bankowych 2.557.120 . tys. 
(2.564.400 tys.), stosunek rezerw do pasywów 
59.4 proc. (61.4 proc.). 


POMOC DLA ZAGROŻONYCH FIRM SZWAT- 
CARSKICH. 


W najbliższym czasie powstać ma w Zury= 
chu lub Bazylei wielka kasa pożyczkowa, któ- 
ra miałaby za główne zadanie podtrzymanie 
szwajcarskich banków, oraz przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, które wskutek 
zamrożenia swoich należności zagranicą, po- 
padły w trudności finansowe. 

Potrzebne na ten cel środki, kasa zdobę: 
dzie przez emisję krótkoterminowych, gwaran- 
towanych przez rząd obligacyj, płatnych po 5 
latach. Ogólna suma emisii wynieść ma do 200 
„mili. franków szwajcarskich. 


Giełda zbożowa. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo- 
Żżowo-towarowej w Warszawie, obrót 
ogólny wynosił 408 ton, w tem żyta 110 
ton. Notowano za.100-klś. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 28—29, 
pszenica jednolita 30.50—31, pszenica 
zbierana 29.50—30, owies jednolity 25,50 
26.50, owies zbierany 23.50—24, jęcz- 
mień na kaszę 22—22.50, jęczmień bro- 
warny — bez obrotów, groch polny ja- 
dalny 30—33, groch Victoria 30—34, 
wyka 25—26, peluszka 26—27, seradela 

odwójna czyszczona — bez obrotów, 
ubin niebieski 14—15, łubin żółty 20— 
22, rzepak zimowy 38—40, siemie lniane 
bazis 90 proc. 38.50—40, mąka pszenna 
luksusowa 50—55, mąka pszenna 4-0 45 
50, mąka żytnia pytlowa 44—46, mąka 
żytnia sitkowa 34—35, mąka żytnia ra- 
zowa 34—35, otręby pszenne szale 14— 
14.50, otręby pszenne średnie 13.50—14 
otręby żytnie 13—13,50, kuchy lniane 
22—23, kuchy rzepakowe 17.50—18, ku- 
AE aron eomikaye 40 do 44, proc, 18— 


NOTOWANIĄ BAWEŁNY, 

Nowy York. Loco 5,20, czerwiec 5.05, lipiec 
5,12, sjerpień 519, wrzesień 5.27 paździermk 
535 listopad 544 grudzień 5,49, styczeń 5.57, 
5.65, marzec 5,73, kwiecień 5.80, maj 5,88, 
owy Orlean, Toco 5,13, lipiec 5.13, paż- 
dziernik 532, grudzień 546 styczeń 5,53, marzec 
5,69, maj 5,86, 

Liverpool, Czerwiec 3.90, lipiec 3.88, e'erpijeń 
3.89, wrzesień 3.88 pażdziernik 3,88, listopad 
3.89, grudzień 3.90, styczeń 3,93, luty 305, ma. 
rzec 398, kwiecień 4.00, maj 4,03, czerwiec 4,05, 
lipiec 4.08, h 
, Egipska, Lipiec 5.66, październik 5,89, listo- 
pad 594 Adik 6,01 styczeń 6.06, marzec 


6,17, maj 6,29, 

Upper, Lipiec 5,03, październik 511, Fstopad 
5415, grudzicń 5.17, styczeń 5,23 marzec 5,29, 
maj 5.35, 


Brema 


Loco 6.21, 
Aleksandrja (Sukkelaridis), Lipiec 10,90, li. 
stopad 1157, styczeń 11.90, 
Ashmouni, Czerwiec 8.85, sierpień 8.95 paź- 
dziernik 9,13 grudzień 9,28, 
Pozostałych notowań brak z powodu wyłado. 
wań utmosierycznych, 


ORGANIZACJA PRZEMYSŁU 
ZAROBKOWEGO. 

W dniu dzisiejszym, o godz. 8.30 wie- 
czorem w stowarzyszeniu fabrykantów 
preemyeju włókienniczego (Zachodnia 
68), odbędzie się walne zebranie przed- 
stawicieli łódzkiego przemysłu zarobko- 
wego. Zaznaczyć należy, iż do powsta- 
jącej organizacji przemysłu zarobkowe= 
go należą już prawie wszystkie firmy. 
tej gałęzi. (c) 


v« 165 


Wyścigi kolarskie 


i boks w Helenowie 


Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
wyścigi kolarskie į motocyklowe w He- 
ianowie ze względów technicznych zosta- 
ły odwołane. Natomiast wyścigi kolar- 
skie odbędą się w dniu jutrzejszym, t. j. 
w piątek łącznie z zawodami pięściar- 
skiemi i zapaśniczemi. 

Impreza piątkowa, organizowana przez 
„Union-Touring* zapowiada się niezwy- 
kle ciekawie, gdyż prócz 2 biegów kolar- 
skich po 10 klm. z udziałem Einbrodta, 
Szmidta, Raabego, Pawla i in. znanych 
kolarzy, walczyć będą na ringu następu- 
jące pary: w wadze muszej: Krzywański 
Il (ŁKS) — Bicer II (Union), w wadze 
koguciej: Krzywański I (ŁKS) — Bicer I 


(Union), w wadze piórk.: Białystok (BK) į 


—f rank (Union), w wadze lekkiej: Wdo- 
wiński (BK) — Mann (Union) i Jaranow- 
ski (ŁKS) — Höhne. (Union), w wadze 
półśredniej: Lipiec (Geyer) — Baranow- 
ski (Union). 

W walkach zapaśniczych spotkają 
się: w wadze ciężkiej: Turek (Siła) — 
Kosiński, w wadze ZE Włodarczyk 
(Sokół) — Ludwikowski (Siła). Połącze- 
nie zawodów kolarskich z boksem i za- 
paśnictwem jest ciekawą inowacią, wpro 
wadzoną po raz pierwszy do naszego 
miasta przez „Union-Touring". 


Półfinały o puhar 
Davisa 
W półfinałach walk tennisowych o 
rathar Davisa, grają: Anglia—Niemcy i 
ltalja—Japonja. Faworytami są Anglja 
i Japonia, przyczem zwycięzca z finału, 
spotka się ze zwycięzcą grupy amery- 
kańskiej — drużyną USA. 


< bekkoaflegi pol 
iy jadą do Antwerpj 
W dniu dzisiejszym wyjeżdża o godz. 


22.50 z Warszawy polska drużyna lekko| 4 Y 


atletyczna do Antwerpii pod kierunkiem 
kpt. Misińskiego, W Antwerpii będą 
startować prócz Polaków zawodnicy 
Francji, Anglii, Węgier, Czech, Niemiec, 
Belgii, Holandji, Szwajcarji i Luxenbur- 
gu 


Łodzianie jadą 
do Lwowa 


W związku z wielkiemi wyścigami 
automobilowemi i motocyklowemi we 
Lwowie, dowiadujemy się, że na zjazd 
gwiaździsty organizowany równocześnie 
przez Małopolski Automobilklub I Mało- 
polski Klub Motocyklowy wyjeżdża 
prócz szeregu czołowych motocyklistów 
łódzkich z Union- Touring, ŻKM-u i ŁKM 


również grupa automobilistów łódzkiego 4 


Automobil-Klubu pod wodzą p, Karola 
Plihala. Do wyścigu motocyklowego po 
ulicach Lwowa, który się odbędzie w nie- 
zwykle silnej konkurencji międzynarodo- 
wej, zgłosił również udział czołowy za- 
wodnik łódzkiego ŁKM-u — p. Popielas. 
Należy dodać, że niedzielne wyścigi 
iwowskie wzbudziły ogromne zaintereso- 
wanie w kraju i zagranicą, gdyż wezmą 
w nich udział światowej sławy kierowcy, 
jak Carraciola, v. Stuck 1 inni, 


Zgłoszenia 
na Olimpjadę 


W dniu 18 bm. mija pierwszy termin 


zgłoszeń do Igrzysk Olimpijskich w Los "i 


Angeles, a mianowicie zgłoszenia do po- 
szczególnych gałęzi sportu. Następny 
termin zgłoszeń, to 2 lipca, a mianowicie 
zgłoszenia imienne. W tych dniach od- 
będzie się posiedzenie Pol. Kom. Olim- 
pijskiego w tej sprawie. „Zgłoszenia lek- 
koatletów, szermierzy, wioślarzy jest już 
zdecydowane, chodzi jeszcze o jeźdź- 
ców, kolarzy i pięciobój nowoczesny, 
nad czem obradować będzie Pol, Kom. 
Olimpijski. 


|niem 


| możnego, 


MAU EE 


(e) — Niezwykły list otrzymało przed 
kilku dniami Towarzystwo „Ostatnia 
Posługa” w Łodzi, zajmując się urządza- 
pogrzebów ludzi niezamożnych. 

ist ten, stanowiący charakterystycz- 
ny dokument przeżywanej obecnie do- 
by, pochodził od pana T., kupca łódz- 
kiego. który zawiądamiał, że wskutek 
braku EAA O e utrzymania, zmuszony 
jest odebrać sobie życie i prosił człon- 
ków Towarzystwa „Ostatnia Posługa”, 
aby zajęli się jego pogrzebem, gdyż nie 
pozostawia nawet pieniędzy na wydatki 
związane z pochowaniem go. 

Oczywiście, że pagzyoono natych- 
miast odpowiednie kroki, aby zapobiec 
nieszczęściu i odciągnąć p, T. od zamia- 
ru pozbawienia siebie życia. Sam jednak 
fakt powzięcia podobnej decyzji przez 
kupca, uchodzącego za człowieka za- 
świadczy dobitnie o skutkach, 
jakie pociągnął za sobą srożący się od 
kilku lat wszechświatowy kryzys exo- 
nomiczny. 

Jakżeż głęboka musi być moralna 
depresja człowieka, który decyduje się 
na wysłanie listu o podobnej treści. 

Nie jest to pierwszy tego. rodzaju 
wypadek na gruncie łódzkim. Chyba nie 
zatarł się jeszcze w pamięci łodzian wy 
padek z innym kupcem łódzkim, który 
wynajął człowieka specjalnie w tym ce- 
lu, aby go zastrzelił, gdyż sam nie miał 
dość siły, aby odebrać sobie życie, a wa 
runki materjalne, w jakich się znajdo- 


1evi ZZ. opubli 1982 


| Komunikuje, ię odbieram sohie życie... 


IList kupca łódzkiego do „Ostatniej Posługi*. 


wał, nie pozwalały mu żyć dłużej na tym 
świecie. 

Smutne to fakty i tem tragiczniejsze, 
że, niestety, prawdziwe... 


Compagnie Generale des Industries Textiles, 
Societe Anonyme des. Etablissements Allart, 
Rousseau & Cie 
(anciennement Leon Allart & Cie). 


Francuska Spólia Akeyina 


Jeneralna Kompanja Przemysłu Przędzalnianego 
Towarzystwo Anonimowe Zakładów Allart, 
Rousscau I S-ka 
(dawniej Leon Allart i S-ka) 
zaprasza swoich akcjonarjuszów na Ogólne 
Zwyczajne Zebranie, które odbędzie się w sie- 
dzibie Towarzystwa w m. Roubaix, (Francia) 
Grande Rue 152, dn. 8 lipca 1932 r. o godzinie 

3-cj po poł. 
Porządek dnia: 

1) Sprawozdanie Rady Zarządu i Rewizora, 
dotyczące roku operacyjnego 1931/82, 

2) Zatwierdzenie rachunków i bilansu za 
tenże rok operacyjny i przeznaczenie osiągnię- 
tych wyników, 

3) Udzielenie absolutorium członkom Zarzą- 
du i Rewizorom, 


5) Udzielenie Członkom Zarządu upoważnie- 
nia do zawierania tranzakcji z Towarzystwem. 


RADA ZARZADU. 
WEBB E NEE PUENTE IERA a n iaa annaa 


WBziewięciu szpiegów 


przed lubelskim sądem apelacyjnym 


Lublin, 15 czerwca. 
Jak już donosiliśmy, w dniu wczo- 
rajszym rozpoczął się przed sądem ape 
lacyjnym proces przeciwko 9 osobom 
oskarżonym o uprawianie szpiegostwa 
na rzecz jednego z państw ościennych. 
W perwszej instancji sąd skazał 
Abrama Szermana vel Jurkowskiego, 


LĄ | adi Dawida Weissa vel: Nicytyna, Jana Gró 
A $ y noieta 
j e 


vel-Kowalenko'i Symchę Dor- 
Pawienko 'po 12:łat ciężkiego zatwierdził w 


Q©GŁOSZENIE. 


więzienia, Aleksandra Grawczyka i Gre 
beniuka Paratkowa po 6 lat ciężkiego 
więzienia oraz Mordkę Kaczkę, Jana 
Zołotnika i Symę Juz po 5 lat cężkiego 
więzienia, 

Późnym wieczorem sąd wyniósł wy- 
rok, na mocy którego zmniejszono karę 
Weissowć z 12 na 8 lat wios enia, a Ka- 
czcę i Juz z'5 na 4 lata ciężkiego: wię! 
ziemia. Kary pozostałych skazanych sąd 

GAłOŚC Myntswssniaja 


W związku z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 22 października 1931 r. Nr. prot. 83 
na zasadzie art. 25 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.11.1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 202) Magistrat m. Tomaszowa Mazow. niniejszem 
podaje do wiadomości osób zainteresowanych o przystąpieniu do sporządzenia pla- 
nu zabudowania dzielnicy leżącej między ulicami: Ugaj, Kolejową, Nowomielską, 
rz. Wolbórką, torem kolejowym i Główną. Osoby zainteresowane mogą zgłaszać 
swoje postulaty na piśmie do Wydziału Technicznego Magistratu 1 ewentualnie 
tamże otrzymywać mogą wyjaśnienia w” godzinach urzędowych (11—13) w ter- 
minie 4-tygodniowym od daty niniejszego ogłoszenia. 


Inżynier Miejski: : 
(—) Inż, Konorski. 


Tomaszów-Maz. dnia 11 czerwca 1932 r. 


' Prezydent: 
(—) Smulski. 


SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 
ŚRODA, dnia 22 czerwca 1932 r. o g. 9 wiecz, 
2-G1 I OSTATNI WIECZÓR 

Moritz 


SCHWARTZ 


Dyrektor oraz najznakomitszy artysta Żydow- 
skiego Teatru Artystycznego w New Yorku. 


Udział biorą: 


VIOLA PHILO 


Primadonna Metfopolitan House Opera 


SKŁAD 


znajdujący się w śródmieściu 
na obszernem podwórzu z bar- 
dzo dużą bramą wjazdową. dla 
wielkich ciężarówek poszukuje 
POWAŻNE PRZEDSIĘBIOR= 
STWO TRANSPORTOWE. 
Oferty telefonicznie 121-14 do 
godz, 11-ej rano. 


— 00m > A 


BORIS KOGAN 
(Fortepian). LECZNICA, 
Bilety od zł. 1.60 już nabywać można w Kasie 
Filharmonii. 08x3 


| 
chorób OCZU 


alkawa Oka 


nie rosyjskich aktów 1 wszelkich 
tekstów, załatwia szybko i tanio 


„IRENIT* ORNINI 


Nieście pomoc 
ul. Piotrkowska Nr. 89, tel, 223-3% 


nl. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


|| Przyjmuje się chorych wymagających 
|| przebywania w lecznicy (operacje 
etc.) a także chorych przychodzą 


| | cych od 9—1 i od 4—7'/, 350-2 


najbiedniejszym. 


„o 


4) Nominacja dwuch Rewizorów na przyszły sób wdzięczną i młodą linję sylwetki. 
rok operacyjny i ustalenie ich wynagrodzenia, 5) Używaj ruchu — zapisz się do klu- 


«| Kącik dla pań. 


7 przykazań piekności. 


pewnem starem, z przed lat wie- 
lu, angielskiem piśmie znalazłem  arty- 
kuł, tak właśnie zatytułowany.  Prze« 
czytałam go z ciekawością, ciekawość 
jest rzeczą ludzką, a „made in England" 
to w każdym razie niepoślednia mar- 
ka. Angielki słyną z urody, ruchliwego 
życia i.. pięknej sylwetki, 

1) Zdrowa i jędrna skóra zapobiega 
rozlaniu się kształtów i otyłości. Roge 
sądna kobieta dba o linję swej sylwetki 
pielęgnuje swą skórę i wykonując co- 
dzienną serję ruchów, mających na celu 
rozwijanie sprawności mięśni, zwłasz- 
cza brzucha i krzyża, 

2) Częste kąpiele ułatwiają pracę or- 
ganizmowi, utrzymując otwarte pory, 
przez które wydzielają się zepsute pro- 
dukty z organizmu, ułatwiając tem sae 
mem oddychanie. Sen jest nieodzownym 
odłodzynidkni organizmu i systemu ner- 
wowego. Kobieta potrzebuje 7—8 go- 
dzin snu, 

3) Noś głowę wysoko! Niezawodnym 
sposobem utrzymania pięknych linji 
szyji są codzienne ćwiczenia w głębo- 
kiem oddychaniu. 

4) Jedz wiele owoców i jarzyn. (zwła- 
szcza zielonych) utrzymasz w ten spo- 


bu, jeśli to możliwe.  Nietylko użyjesz 
świeżego powietrza i wzmocnisz swe 
ciało, lecz przedewszystkiem dostaniesz 
się w środowisko ludzi, ożywionych tą 
samą myślą utrzymania się w zdrowiu i 
piękności. Gdy w poświęceniu się spor- 
tom przeszkadza ci praca zawodowa, 
pamiętaj, że t sportem musi być co- 
dzienna drogą do pracy i powrót — ko- 
niecznie pieszo. 

6) Pij pomiędzy posiłkami przynaj- 
mniej 4 szklanki wody dziennie, gdyż 
woda jest ważnym czynnikiem w na- 
szym organiźmie, przy jej to wydatnej 
pomocy organizm pozbywa się zepsu- 
tych części i wszelkich zużytych pro- 
duktów, 

7) Nie zaniedbuj swych nóg. „Zdro* 
we nogi zapewniają uśmiech na twarzy” 
— powiada stare przysłowie, Na harmo+ 
nijnym i zręcznym chodzie zyskuje linja, 
twej sylwetki — pamiętaj o tem. Roz- 
twór sody i boraksu bardzo ci będzie 
w pielęgnacji nóg pomocny, Stałe pu- 
drowanie nóg jest konieczne. 

Jakkolwiek dzisiejsza kosmetyka in- 
ne też lansuje przykazania, i jest ich o 
wiele więcej niż siedem, jednakże przy- 
znać musimy, że przykazania piękności 
ROT, matek, lub może tylko star» 
szych sióstr, nie były wcale niedorze- 
czne Renee, 


OTWARCIE KURSÓW SAMOCHODO- 
WYCH W AUTOMOBILKLUBIE. 
Łódzki Automobilklub dążący do po- 

pularyzacj!i sportu automobilowego, za- 

początkował obecnie nowy okres. Roza 
poczęty onegdaj pierwszy kurs automo- 

biłowy Ł. A, K, jest wążnym etapem w 

tej pracy. Nauka na kursie odbywać się 

będzie w szkole kpt. Masłowskiego, wy- 
posażonej bogato w najnowsze zdobycze 
techniki automobilowej. Otwarcia kursu 
dokonał z ramienia Ł. A. K. p, inż. Kau- 
czyński, który w krótkich słowach powi- 
tał adeptów sztuki panowanfa nad kie- 
rownicą, życząc im pomyślnych rezulta- 
tów w praktyce, poczem po wspólnej fo- 
tografji obecnych, kpt. Masłowski roz- 
począł pierwszy wykład. Wśród uczest- 
ników kursu zauważyliśmy przedstawi- 
cieli sądownictwa pp. prokuratora Mart- 
kowskiego, sędziów s. o. Mersona i Ska- 
biczewskiego, którzy wiadomośsi zdoby= 
te na kursie zużytkują bezwątnienia w 


swej ciężkiej i odpowiedzialnej pracy co- 


dziermej. Panie Kindermanowa Nina, 
Biedermanowa Maryla i panowie Gold- 
berg Harry, Rymkiewicz Władysław i 
Hadrjan Teodor zamykają stę s'ucha- 
czy kursu, za zorganizowanie którego 
należą się zarządowi Ł. A. K. wyrazy 
uznania, 


Międzynarodowy 


meeting lotniczy 


W Warszawie w dniach 18 j 19 bm. 
rozegrany zostanie, organizowany przez 
Aeroklub warszawski międzynarodowy 


meeting lotniczy przy udziale 30 zawod- 
ników zagranicznych, 


16,VI ubl 1932 


Str. 10 


Ne 165. 


Do akt Nr. E. 3730/30 r. 

. OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło- 
i, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, 
R zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 23 czerwca 1932 roku, 
od godz, 10 rano, w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 37, odbędzie się 
arreda z przetargu publicznego ru- 
omości, należących do Ajdli Szac i 
składających się z szafy, toalety i u- 
mywalki mahoniowej, oszacowanych 
na sumę Zł. 475— lecz zgodnie z 
1070 art. U. P, C. ruchomości mogą 
być sprzedane niżej ceny szacunko- 


wej. 
Łódź, dnia 14 czerwca 1932 r. | 
Komornik: S. DULKOWSKI. 


„um ne 


Do akt Nr. E. 1267/31 ® A I 
Komornik Sądu Grodzkiego w bolis pong 

. Komorni adu Grodzkiego w Ło- 
dzl; rewiru 14-g0, zamieszkały w SA oraz żarowy marki Dżems G.M.C., Wiado-|POTRZEBNA zdolna manicurzystka 
di, przy W OO Eo NAN 34, la ołysawana Osi mość: Rozencwajg, Zachodnia 61, _ |od zaraz, Przejazd 19, Fryzjer. 
Fi E dniu 23 czerwca 1932 SrA czycielka, przyjeż- ' PLACE w Łodzi, przy ul. Pabjanickiei| POTRZEBNA zdolna manicurzystka, 
ad godz. 10 rano, w Łodzi przy blicy dżająca z Łodzi. ||Wasze zdrowie, Szczęście | powodzenie ży-||; Ciasnej do sprzedania. Tramwaj najZakład fryzjerski, Zielona 11. 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
Z PRZEDSZKOLEM Marji Wesołkówny 
Piotrkowska 865, fel. 2907-72. 


Przyjmuje. chłopców I dziewczynki na rok szkolny 1932/33 od 
lat 6 do 12. Sprawy Komisji Powszechnego Nauczania załatwia kan 
celarja szkoły. 

Program nauk zastosowany do współczesnych wymagań pedago- 
giki. Obok kształcenia zwraca szczególną uwagę na wychowanie. 

Lokal szkolny powiększony i wzorowo urządzony. Liczba dzieci 
ze względów wychowawczych ograniczona. 
` Zapisy przyjmuje  kancelarja szkoły codziennie od 9-cj do 14-ej, 


Wolne Miasto Gdańsk 


Międzynarodowe Kasyno = Roulette = Baccara 


(koncesjonowane przez państwo), * 


Przez cały rok otwarte. 


Informacje: Warszawa, telćfon 8-57-31 
również Kasyno—Sopoty. 


MAŁY DOMEK, 5 pokoi, wygody, 


ogród, do wynajęcia, Skarbowa 17. 
DO SPRZEDANIA samochód półcię- 


POTRZEBNA podręczna lub: uczenica 
do szycia bielizny od zaraz. Zgłosić 


się 6-go_ Sierpnia 14, Frydman. 


Łaskawe zgłoszenia ciowe, Duże ofiary materjalne „ Otton Krause, Łódź, Pabjani-|— - — Ra 
Piotrkowskiej Nr. 37, odbędzie się p, Diowa ai fzależne są od jakości towaru. Nie każdy slale, zachwa REWA telefon 148.45. v 31 |SZSD NEWSA TY CZW PRPZYERHEWORZNEWYJA 
rodat z preotargu puoliomiegp TU-|ul, Rocha 5 od 2-3 | |lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie Aee 0 || i Li tnisk 
dlości Wigdora hna ié składzi acych LĄ | wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. etniska 
"się z 24 tuzinów obrusów wyrobu Wi- ARENA Lama TYLKO „OLLAN MB, | Lokale é| Eae N aE ENI AAI ANETE NTa a ONS 
Sci zojedić ARAPOWINY ch Do akt Nr. 1923/31 r. Do akt Nr. 1724/31 r. LETNISKO wygodne w bezwzględnie 
~ Łódź, dnia 10 czerwca 1932 r. OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. Sasse mEn aarre noten : = |stchej miejscowości, 42 minuty od Ło- 
Komornik: S. DULKOWSKI. Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|. Komornik. Sądu Grodzkiego w Ło- NUENEN Ocz dzi, -w kulturalnie utrzymanej willi do 
IQ dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło-|dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło- wynajęcia; są jeszcze wolne dwu i 
Fit: Do akt Nr. E. 2126/31 r. dzi, przy ulicy Al. Kościuszki Nr. 17,|dzi, przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, KTO POSZUKUJE mieszkania, $| jednopokojowe mieszkania z. kuchnią. 
OGŁOSZENIE. na zasadzie art. 1030 U. P. C. owła-|na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, lokalu fabrycznego, biurowego, HlOdiazd z Łodzi pociągów do Głowna: 


> G i .|sza, że w dniu 21 czerwca 1932 roku.jże w dniu 23 czerwca 1932 roku.! 
ara gp Sronzwogo, uf z. od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicvjod godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy | 
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, Przędzalnianej Nr. 107, odbędzie sięjNowej Nr. 21, odbędzie się sprze- | 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ozła-|Sprzedaż z przetargu publicznego ru-jdaż z przetargu publicznego rucho- į 
sza, że w dniu 23 czerwca 1932 roku, chomości, należących -do Piotra Ma-|mości, należących do Ernesta i Euge- 
od godz. 10 rano, w Łodzi przy ulicyjkówKi, 1 składających się z maszyny|nii małż, Sztelnek i składających się 
Zakątnei Nr. 34 odbędzie się sprzedaż do robienia ciasta i maszyny do robie-lz mebli oszacowanych na sumę Zł. 
z przetargu publicznego ruchomości, nia bułek oszacowanych na sumę ZŁ.)530.— 


pokoju z klatki schodowej, zgła 
sza się do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polriich*. AJ. Kościuszki 27, te- 
lefon 141-01, 132-01. 


Rano — 7.28, 9.00, 10.15; po poł. 12,38, 
15.35, 17.54, 20.05. Informacji zasięgnąć 
można telefonicznie w Łodzi Nr. 137-1%, 
w Głownie w willi d-ra med. J. Steln- 
berga. ` 
PENSJONAT „Stacha“ w Mszanie 


SŁONECZNY pokój do wynajęcia. Dolnej tuż przy rzece Rabie. Stacja 


kolejowa, autobusowa, poczta, tele- 
galóżacych „do. Józefa Dawidowicza 1]5 SRA ni dor icz 305 Łódź, dnia KOREA ZIN EN Z m: Li mi fon, lekarz, apteka na miejscu. Pokoje 
składających się z rosien mecha- , . $ 2022 umebiowany  pokój,jdwu i trzy osobowe z pierwszorzęd- 
nicznych wyrobu firmy „Müller i Sej- Komornik: S. DOBROWOLSKI. y i 


Do akt Nr. 1453/32 r. I piętro, z wszelkim komfortem, chęt-|nem utrzymaniem, lipiec, sierpień od 


dél‘ oszacowanych na sumę Zł. 1300,|="=="=—=———————————— — $ nie dla małżeństwa ew. utrzymaniemj6 do 7 zł. dziennie. Informacje Inży- 
Łódź, dnia 9 czerwca, 1932 ta E 295/32 r. KoE gran AE w gŁo-| W centrum do oddania. Wiad. tel.:|nierowa Rosenstockowa, Kraków, Kie- 
omornik; . . a 5 
Da R e A 


- 173-84. lecka _19. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|dzi, rewiru 12-g0, Zamieszkały w Ło- | i a wF$ o aa 
Do akt Nr. E. 2619/31 r. |dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło-|dzi, przy ul. Piramowicza Nr. 7, na | POKOIK Eo KSEY odst avum ZAKOPANE. Pensionat „Ruczaj“ Be- 
OGŁOSZENIE, dzi, przy ul. Mielczarskiego. Nr. 14,jzasadzie art, 1030.U. P. C. ogłasza, loci PB it i3 sine it Mn a-|renbaumowej i córki (ul. Zamojskiego) 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło.|na zasadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza,jże w dniu 1 lipca 1932 roku od godz. | Iuiowicza 35, m. 13, Ml piętro, front. |— komfort — zimna — ciepła woda 
dzi. rewiru 10-go, zamieszkały w Ło-|/22 w dniu 23 czerwca 1932 roku,10-e] rano, w Łodzi, przy ulicy. No-| POKÓJ umeblowany z niekrępującem|w pokojach kuchnia warszawska. Ge- 
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na zasa-|9d godz, 10 rano, w Łodzi, przy ulicy| womiejskiej Nr. 34, odbędzie się sprze- į wejściem z wygodami, telefonem, dojny niskie. © | 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w|Nawrot Nr 13, odbędzie się sprzedaż|daż z przetargu pupiseoeto rucho- | wynajęcia, Żeromskiego 46, I p. m. 3.|—-—— 
dniu 24 czerwca 1932 r. od godz. 10|Z Przetargu publicznego ruchomości,|jmości, należących do M. E. Mławera 


leż h do Leonji Sztajnbergji składających się z nici, bawełny KTOROJONE zomowe sio 3 | 
rano, w Łodzi, przy ulicy Młynarskiej| należącyc o con ztajnberg ą g , A »|wygodami, I-sze piętro, ulica Piramo- 
Nr. 36, REAA T sprzedaż z prze-ji masy upadł. M. Sztajnberga i skła-|zuzików i gumy osžacowanych na sti-| wicza od 1-go lipca tanio do oddania. Rozmalte z7 


e a A: A aa w 


ści, nale-|dalacych się z mebli i innych, oszaco-|mę Zł. 11,70,— Informacje telefoniczne od 2 i pół do 
ich ares 044) get e 1a] wanych na sumę Zł 830— Łódź, dn 4 czerwca EAA r. — }6eh tel. 177-02. r r - 
iących sle-z budziku czynnego na cho-| Łódź, dnia -15-czerwca- 1939 r, | =~- Komornik: A: JAROSZYŃSKI. - |7 POKÓJ frontowy z meblami lub bezjPODRÓŻUJĄCEMU branży wyłącznie 
dzie, dwuch półek do pieczywa, wagi Komornik: „K, .SUZIN. | =w= eniem | pojedyńczej osobie tanio odnajmę, Ki-|papierniczej, odda zastępstwo dodate 
sklepowej z 2-ma talerzykami, 2-ch e SZYNY A 


bajt piekarskich do bułek Do akt Nr. 1925/31 AW | cio m S eleron Oe | na | Kielnie o modzie Wat, 
piekarskich. "maszyny do DuIeK, orant Nir, r B-POKOJOWE mieszkanie ze .wszel-|SZaWSKie I Kieleckie z wyjątkiem Ło» 
30-tu worków do maki, i szafy sos- OGŁOSZENIE, f 7-8 POKOJ £ j|dzi i Warszawy, za prowizję S. 
nowej w dobrym stanie oszacowanych| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| ka | kemi wygodańi przy. wicy: Narutowi Szczerbiński, Kraków 14, Wielicka 5. 


na sumę Zł. 450— dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło- | za. obok. sadu okregowego do" odsta: 


ra ; + 174. Oferty tylko dani z - 
Łódź, dnia 10 czerwca 1932 r. |dzi, przy ul. Mielczarskiego Nr. 141] Parter, możliwie fróntowę, su. pg, pienia, tel: 174-39. danych zastępsiw. | Pec DOBA 
> | Komornik: L. HOLLAS |na zasadzie art, 1030 U. P. C ogłasza, che, widne, dla instytucji pań- SŁONECZNE _3-pokojowe mieszkanie rolnej 
- = |że w dniu 23 czerwca 1932 roku. StWOWel poszukiwane. Oferty z kuchnią w samem centrum miasta, AKADEMICKIE Biuro Informacyjne, 
Do akt Nr. 1402/30 r. [od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy ją 599: Urzad” do administracji, | Andrzeja 1, front I p. m. 3 do. odstą-| Pomorska. 40, m. 10 udziela bezpłatnie 
OGŁOSZENIE. * [Nawrot Nr 13, odbędzie się sprzedaż ienia, informacyj oraz załatwia wszelkie for- 


malności przyjęcia: na uczelnie zagra- 
niczne w Europie i poza Europą, wizy 
ulgowe i bezpłatne legitymacje C.1.E;, 
ulgowe przejazdy. 4—9 w. : y 


‘Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-jz przetargu publicznego ruchomości, 


PIOR a ia PIE ZAM £ 2 W EANEĄ 

m— m—— | POKÓJ balkonowy frontowy, umeblo- 
dži, rewiru 1-go. zamieszkały w Ło-jnależących do Leonii Sztajnberg 
dzi, przy ulicy Al. Kościuszki Nr. 17,1 składających się z mebli i aparatu 


a Ai | wany. dla jednej osoby do wynajęcia, 
lec oci n e ul. Gdańska 2D. II-piętro, m. 11. 
ma zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła-|radjowego  4-lampowego  oszacowa- Ó 


POKÓJ kompletnie. urządzony natych- 


i rca 1932 roku lnych na sumę Zł. 750— miast do oddania w cent iasta. POSZUKUJE się wspólnika do wy- 
ni 10 ua w Łodzi, > nicy Łódź, dnia 15 czerwca 1932 r. worek a 1» | Wiadomość: Południowa. 20, Zylber. twórni napojów chłodzących, z gotów- 
Nowo-Senatorskiej Nr. 7, odbędzie się Komornik: K. SUZIN. „Belle-Vue” berg. ką z ARIS do 2500, Zgłoszenia od 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- Do akt. NF. 1842/31 ” |obok kościoła naprzeciwko lazienek— | UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią, NE. 30. EA Pr Choiny, Mazurska 
© ate AC 12 POY eamas OGŁOSZENIE © [POKOJE umeblowane z kuchniami lub | wszelkiemi wygodami, centrum miasta l Z YAB 

zyński, ę ski”, X 


bez — wynajmuje jak za lat dawnych | front I piętro, do odnajęcia. Dzwonić: 
1 składających się z dwuch kas. Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- osobiścię CHWATOWA. í 170-71 i J 
ka ja, l i h'dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło A TA A IZY PROSPER YZ Za gi F i 3 
OM DAONA BA sumę Zł zi, przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, FJOTRKOWSKA 44u Bergman m. 14| ĄNauka I wychowanie 
1530—, lecz zgodnie 2 art. 1070 mo- na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,! „łub-2 pokoje na I piętrze do odnaję- ; 
ga być sprzedane niżej ceny oszaco-Ż¢ w dniu 23 czerwca 1932 roku § Kupno i sprzedaż cia o9 zaraz. 


ś od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy POKÓJ frontowy komfortowo ume- ENGLISH Lady dipl. teacher gives les- 

mony dnia 3 czerwca 1932 r. Zagajnikowej 83, odbędzie się sprze- blowany z światłem  elektrycznem, sons, Sródmiejska. 36 partęre. 

t- “Komornik: S. DOBROWOLSKI. |daż z przetargu publicznego rucho-|gy wygodami, osobnem wejściem, do wy- : 

Era zę -~ _ __|mości, należących do Gustawa Krzy- K ; najęcia, Gdańska 135, m. 6. 19 8. zzrumwowy E 

; Do akt Nr. 987/30 r. |sztofa Sztajnke i składających się zijj KTO POSZUKUJE domu, placu, 0 l a” | 'Zagubione dokum. 

OGŁOSZENIE. mebli i aparatu radiowego lumpo- Jest Krąg: regza > ; i 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-|Wego oszacowanych na sume 4i. Ą > 144 4 , zap 

dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło-| Łódź, dnia 15 czerwca 1932 r. AJJ gi Nr; al; tel: 141-01, Posady MICHAŁ Klimczak, Ogrodowa 24, zgu- 

dzi, przy ulicy Al. Kościuszki Nr. 17, Komornik: K. SUZIN. szk, 


{bit portfel z: książeczką wojskową i 
fa zasadzie art. 1030 U. P. C DJA == |fotografjami. Łaskawego znalazcę pro- 
sza, że w dniu 21 czerwca 1932 roku, 


a < iIIa 
4 f SAMOCHODY i motocykle używane, | POSZUKUJE  pierwszorzędnego  (ną)|si z zwrot. sę 
6d godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy DO W na Gld Kupno. Sprzedaż. Komis, ZANA: pracownika (czkę) do zakładu fryzier-|ZGUBIONO weksel na sto złotych i 
BECO NU. 132, OdoędzIE.. Się Auto - Agencja, Gdańska 82.-tel. 18928 | skiego (salon damski), M. Pilichowski,jtąkowy unieważniam, wydany “dla 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- . 


— 


: Z RT 1 GCZIBNIA0R 175 Z ; Janik od Stanisławy Ci 

n J ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo- | emana Sis ooe | W Aad ysta wy Jan anisławy Cie+ 
Ghomości, należących do Ernestaj, < i „MORDE 1 Ea EN S da T gont ea FREBLANKA-wychowawczyni z- dłu-|jpłuchyę. 000000 05n 
PO r paniadalących ainia Ea. ESO E EEEN aee I. Fiałko, Piotrkowska 7. goletnią praktyką poszukuje kondycji, REINCHOLD Frieker,  Nowo-Mary: 
ś<amochodów, oszacowanych na sumęjś. 5-P lid SAMOCHÓD luksusowy, limuzyna może też przyjąć pracę w pensjonacie,|sińska 17 zagubił kwit kaucyjny Wy- 
i RT a idearen ee Siol WÓLCZAŃSKA A Fiat* prawie nowy sprzedam tanio teleton. 24056 o a op u AB ZA dany z Elektrowni Łódzkiej. 
+ WAYS YE A Si $ bida di "oi ž OTZEN x2, ŁÓdŹ, Piotrkowska 76, m. 3, III p MANICURZYSTKA zdolna zaraz: po-ZĄGINAŁ kwit kaucyjny wydany przez 


, Łódź, dnia 3 czerwca 1932 r. 


16.6 | trzebna, Piotrkowska 234. Elektrownie Łódzką. na nazwisko 
Komornik: S. DOBROWOLSKI. 


UŻYWANE książki szkolne kupuje i| AGENCI (tki) do sprzedaży artykulu Abrama Żaka. 
SOBOTY płaci najlepsze ceny Księgarnia L.| spożywczego poszukiwani na wysoką UNIEWAŻNIAM zgubione 4 weksle po 
© © Kryszek, Pomorska 15. prowizję. Zgłoszenia codziennie Wól-|Zł. 100 z wystawienia: Feliksa Mala- 
Pip BUNIal e NORDSTR. 19, WOLMANOWA _|SPRZEDAM letnisko 3-morgowe blisko oakdóka 222 m, 17 od 4 do 7 popołu-|chowskiego w Grudziądzu, Nadgórna 


oleca znane z dobroci obiady oraz.Łodzi wśród lasku i parku. Teren od- | dnit "128, płatne 18.8, 28.8, 4.9, 11,9 19327. 
Sokóje z całodziennym utrzymaniem powiedni na osiedle szkolne, lecznicę, | POTRZEBNA sprzedawczyni, Cukier- B. Zylberberz. | mm. 8 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi Gy znacznie zniżone. — Bliższe hodowlę jedwabników i t. d. Oferty| nia Wienera, Narutowicza 19 róg Sien-|JOFFÓWNA Liza ucz. kl. Il-ej gimis- 
zastrzyki umiejętnie, Ceny przystępnej Wiadomości Nowerowa, Łódź, Piotr-|sub: „Osiedle' w administracji pisma. | kiewicza, tel. 209-36. Zgłoszenia odjżjum J. Pryssewiczówny, zgubiła ma- 
Ri Telefon 230-79. kowska Nr. 236. 25-2 191 3—5-ci. trykułę. i SA 
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si r ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie- 10-szpalt ) 
Prenumerata „il. Republiki Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) | wniesione beda naipóźniej w ciągu tygodnia 
mama NÅ SIR Lej zl 2— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) lod ukazania sie pierwszego ogłoszenia. lub 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 PR TTE NEKROLOGI; 40 gr. za NSS: milimati owy S str; dazo) ty niez wiocznie. po ukazaniu sie drugiero z rzędu 
' : ; i zaślub. po tekście zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopiata Zamiejscowe o 50 proc. | ogłoszenia tej samej treści co pierwsze — 
„Mama 8 ae bok ci 32 zagraniczne o 10Q proc. drożej, Ža terminowy druh ogłoszeń Administracja nie odpowiada | Omyłki które zasadniczo mię zmieniaja tresa 


Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Naltnnicjsze zł 1.50 poszuk pracy [ogloszenia nie upoważniaja do żadańia zwrotu 
| „Republiki“ wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. |j0 groszy maimniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł zapłaty lub powtórzenia ozłoszenia. 
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Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika*, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republik“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64: 
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